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KUPONY NA STÓŁ

okaże »ię już za

konkurs

to, zamieszczając własne

pogląd na ^ran-

w ice wszystkich 
prognostyk — 

typowania tabeli

I rozpocząć wyp»ł- 
Na innym miejsca

Uczestnik lucemeńskich 
kay (z prawej) wszedł do 

na korpusie
mistrzostw Europy „kogut" Mnc- 
półdystansu i za moment ulokuje 
Dzienisa lewy sierp.

Fot. „PS” E. Warmiński

PIĘŚCIARZE

zwyciężył

reprezentację
Armii Brytyjskiej

14:6
Sprawozdanie na str. 2

A
wlęe już wizystko wiemy.
Po niedzielnych meczach 

znamy wygląd tabeli ligowe) 
na dnie kolejki prr-ed zakoń
czeniem rozgrywek. Przea 
trzy tygodnie wycinaliśmy 
skrupulatnie i każdego nume
ru ,,PS” kupony konkursowe, 
dziś je możemy wrriągna* «

tygodnie, 
każdy z
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Rok założenia 1921 CENA

80
aroszv H c:e: pierwsza 1 ostatnia. Spró- 

nl bujcie jednak obliczyć Ue 
możliwość) ustawienia dru
żyn kryje się na pozostałych 
dziesięciu pozycjach! Trzena 
•hyba sięgnąć nie po jeden, 

a po więcej kuponów. Każdy 
< uczestników konkursu Pol
skiego Komitetu Olimpijskie
go I ,,Przeglądu Sportowego’* 

t może złożyć w najbliższej ko- 
tekturze Totalizatora dowolną

&&&$& $

Lechia Gd. — Gwardia W-wa 1:0 (0:0) 
- ŁKS Łódź — Polonia Bdg. 2:0 (2:0) 

Polonia Bytom — Pogoń Szczecin 3:0 (1:0) 
Ruch Choizów — Górnik Zabrze 2:2 (1:1) 
Cracovia — Górnik Radlin 2:1 (1:0) 
Legia W-wa — Wisła Kraków 1:3 (0:1)

Cracovia i Pogoń
^4 ilość kuponów rozwiąza-

niem .pod warunkiem jednak, 
że każdy złożony kupon opła- 

jj eony zostanie drobną sumą 8

ll* z tych dwuzłotówek wplaco- 
ny zostanie na konto PKO1, 

I celem pow.ększenla funduszu 
4 olimpijskiego. Warto więc
g chyba poświecić kilka złotych,

by zwiększyć sobie szanse

punkty bramki

1. Górnik Zabrze
2. Polonia Bytom
3. Legia W-wa
4. Gwardia W-wa
5. Ruch Chorzów
6. ŁKS Łódź
7. Polonia Bdg.
8.
9.

10.
11.

Lechia Gdańsk 
Wisła Kraków 
Cracovia
Pogoń Szczecin 
Górnik Radlin

32:8 
27:13 
24:16 
22:18 
22:18 
19:21 
19:21 
19:21 
18:22 
16:24 
15:25
7:33

51:21
44:24

32:23 
29:27 
33:30 
30:38
14:19 
30:31 
29:41 
24:40
13:41

'W

GRUPA POŁUDNIOWA

Unio Racibórz 
— S*al Mielec 4:4

Piast Gliwice 
— Stal Rzeszów 0:3

Unia Tarnów 
— Concordia Kn. 3:1

W-wel Kraków 
— Stal Sosnowiec 0:1

Wolier Rzeszów 
— Szombierki 1:1

Legia Krcsno

(1:0)

(0:2)

(1:1)

(0:1)

(0:1)

Naprzód Lip. 1:1 (1:1)

1. Stal Sosnowiec
2. Unia Racibórz
3. Wawel Kraków
4. Piast Gliwice
5. Naprzód Lipiny
6. Stal Mielec
7. Unia Tarnów.
8. Stal Rzeszów
9. Concord a Kn.

10. Legia Krosno
11. Szombierki

29:11 
26:14 
25:15
25:15 
23:17 
23:17 
22:18 
21:19 
17:23 
15:25
11:29

12. Walter Rzeszów 3:37

36:17 
42:26 
28:11 
41:26
34:30 
26:27 
20:21
22:20 
26:33 
24:26 
20:34
10:58

GRUPA PÓŁNOCNA

Zawisza Bdg.
— Polania W-wd 6:1 (1:0) 

Piast N. Ruda
— Lech Poznań 2:1 (0:0) 

Śląsk W-celów
— Polonia Gdańsk 0:0

Olimpia Poznań 
— Pomorzanin

Arkonia Szczecin 
— Calisia

2:0(0:0)

2:2 (2:0)

Odra Opole
— Warta Poznań 5:0 (2:0)

2.
3.
4.
5.
6.

Odra Opole 
Lech Poznań

34:6
29:11

Śląsk Wrocław 25:15
Arkonia Szcz.

8.
9.

10.

Olimpia Pozn.
Zawisza Bdg.
Polonia Gd.
Calisia
Polonia W-wa 
Warta Poznań 
Piast N Ruda 
Pomorzanin

24:16 
23:17 
21:19 
20:20 
17:23 
16:24 
14:26 
11:29
6:34

43:8
39:20 
33:24 
37:25
27:25 
45:20 
20:24
25:28 
24:33 
13:35
19:51 
20:52

MISTRZOWIE

olimpijscy
remisuj w NRD

BERLIN, Sensacyjny uynik przy
niósł trzeci występ reprezentacyj 
n?i dru'yny Indii w hokeju na tra- 
w o w Koethen s^eśc^o-
krottij mistrzowie olimpijscy, ho- 

hniij uzyskali zaledwie r». 
m < rj ri 7 fennezet'tarjn \’RD D”^ 
PsTzodnlo spotkania wygrali goś- 
c.c 2.0 i 2:1. (PAP)

bezbłędnego wytypowania ta
belki a zarazem uczestnicze
nia w losowaniu cennych na
gród z „Mikrusem” na czele.

Gdyby ktoś zapomniał o 
kuponach — to zapewniamy 
go, Ze drukować Je będziemy 
jeszcze w najbliższych trzech 
numerach „PS” — wtorko
wym, czwartkowym i sobot
nim. Ten ostatni kupon zdą
ży na czas w zasadzie tylko do 
naszych warszawskich i łódz
kich Czytelników.

Przypominamy, że kolektu-

domu

14 4 2

bilans

Goeteborg 3:1

iub

i. Rewanż t-dbędzle 
w Goeteborgu.

Bold Club 3:0) byi

na wy- 
jeździe

W ^2i’l

Odra Opole Totalizatora Sportowego

O Puchar Europy

przyjmują nasze kupony tyl- 
ko do płatku, 30 października 
(w miastach wojewódzkich 
dodatkowo jeszcze w sobotę — 
31 października), gdyż w naj- 
hlizszą niedzielę, I listopada 

[i odbędzie się przedostatnia, 
N objęta już konkursem kolejka

Sensacja
w Rotterdamie

Sporta
zyn klubowych o Puchar Eur-.-py 
ipo Real-Jeunesse 7:0 i w:ener

rr.ee’ n.is.rxa Ho.a.idti Spar;y Ru.« 
erdam z n.tstrrern Szwecji 1FK 

Goeteborg. Spotkanie, rozegrane w 
Rouerdamic zakończyło się sensa
cyjnym zw ycięstwem Holendrów

pre/en acymy 
Jocp Daniel.

się

Węgry 
- Szwajcaria 8:0
BUDAPESZT. 70 tys. węgierskich 

kibiców przypomniało sobie lata 
świetności swej jedenastki piłkar. 
sk’ej. kiedy w niedz.elę . na Nep- 
stadionie reprezentacja Węgier roz- 
gromiła Szwajcarię 8:0 (6:0). Dru
żyna Węgier zagrała Jak za najlep
szych rwych lat. Gospodarze już 
w pierwszej m'nuc e’ uzyskali .pro 
wadzenie 1'0. potem, w krótkim 
okresie między 19 a 35 min. zdobyli 
pięć-’ bramek, mimo świetnej gry 
bramkarza szwajcarskcego Schnei
dera. który uchronił s\va drużynę 
orzed leszcze wyższą porażką.'.
.Bramki -zdobyli: Tichy — 4. Go- 

emees 2 oraz. Albert l Sandor
Drużyna Węgier wystąpiła ‘ w 

składzie: ‘ Grocics. Matrai. Nnvak. 
Bunbzsąk. Ś’pcst Kotas? (Bozsk) 
Sandor. Goeroećs. Aiber.t. T.:chy 
Szimcsak.

(PAP)

Było to w 48 minucie gry. Brychczy przejął prostopadłe podanie z pomocy i mimo asy
sty stopera Wisły Kawuli, zdobył wyrównującą bramkę. Ale mecz wygrała Wisła 3:1.

- Fot. ..PS M. Szymkowski

chociaż Gqsiorek
uprzegrar z' • w

Stal Sosnowiec
TY kolejka rozgrywek o mistrzostwo ligi przyniosła JeSao po- 

ważne rozstrzygniecie i to nie w ekstraklasie. Odra Opole nie 
bardzo słu.zme zdegradowana w ubiegłym roku, w wyniku słyn
nej „niedzieli cudów”, powróciła triumfalnie do l ligi, gromiąc 
w decydującym meczu poznańską Wartę 5:0. Składamy drużynie 
opolskiej serdeczne gra. ulać je i życzymy Jej sukcesów w przyszło
rocznych rozgrywkach najwyższego szczebla.

H ligowa. nastąpi duu-
tygodniową przerwa. 13 Hsio- 

H pada po rsr ostatni w tym ro-

fi Hjowjch. a 
5 19 listopada „PS" ogłosi na 1

tówą .s anowiacą

li porównamy nasze odcinki ..B” 
H złożonych kuponów, i... zacz- 
il niemy się rozglądać za gara- 
$ żem dla „Mikrusa”. którego

i Czytelnikom.

c-aVje sobotniego, towarzyskiego spotkania w koszy- 
nówce, miedzy zespołami AZS Warszawa i ŁKS Łódź 72/45. ’ 
Z lewej Blauth z AZS, a z prawej jego klubowy kolega — 

Sitkowski. ... . ..... - . .. . ■
Fot. „PS” B. Warmiński

go w
kówce,

WIEDEŃ, 25.10 (teł. wł.). Po 
sobotniej grze podwójnej Pią
tek. Gąsiorek —; Śaiko, Hainka, 
.którą wygraliśmy 6:1, 1:6, 2:6, 
6:1, 6:2 Polska miała jnż po
trzebne do zwycięstwa 3 pkt„ 
tak te mając zapewnione zwy
cięstwo w I rundzie * Pócharu 
Króla nad Austrią w kieszeni 
niogła spokojnie; stanąć ń nie
dzielę , do pozostałych gier po
jedynczych. ■

„Unik" zrobił Saiko, który 
tłumacząc się bólem' ręki nie 
zagrał ze. Skońeckim jak to 
przewidywał program' niedziel
nych rozgrywek. Zamiast niego 
zagrał młody austriacki tenisi
sta Klatil, którego Skonecki po
konał grając bardziej ‘niż’ ulgo
wo 6:2, 6:4,/6:4. Jedyny punkt 
dla Austrii zdobył Hainka. któ- 
•remu zmęczony dwudniowym: 
zmaganiami Gąsiorek uległ 6:4. 
1:6, 4:6, 5:7 mimo iż miał w 
czwartym secie 5:3 i setbóła.

Frekwencji publiczności w 
sobotę i niedzielę była niezwy
kle, niska. O ile w, pierwszym 
dniu meczu ha sali znalazło sie 
dokładnie 273 osoby, to w sobo
tę zjaiyilo się na meczu 76, a 
w niedzielę 86 widzów... Szko
da też. że, spotkanie to nie mo
gło odbyć się w Warszawie, 
gdzie przecież widżóW byłoby 
znacznie więcej.

Do Warszawy t powrócimy we 
wtorek lub: środę. Następną 
rundę z Belgią w Brukseli ma-

my rozegrać 5—7 listopada. By
łoby dobrze, gdyby nasza repre- 
zentacja mogła natychmiast po 
powrocie rozpocząć przygoto
wawcze treningi • na hali.

Hokeiści już na foAie

Sówilk ■ Baildon
7:3 na Torkacie

KATOWICE, 25.10. (tel. wł.) 
Śląscy hokeiści zainaugurowali 
tegoroczny sezon lokalnymi 
derbami pomiedzv. Górnikiem a 
Baildonem. Zwyciężył wice
mistrz Polski Górnik 7:3 (2:0, 
2:0, 3:3).

Mecz stał-na słabiutkim po
ziomie. Hokeiści obu zespołów 
nie wykazali się nawet zeszło
roczną formą. Baildon wszyst 
kie bramki strzelił dopiero w 
ostatnich 5 minutach. Najlep 
szymi zawodnikami spotkania 
byli obrońcy Górnika Bregula I 
Zagada. Z napastników wyróż
nił się Małysiak. . Bramki dla
Górnika: Malj-siak
ta, Jóńcz5’k, Bregula, Wróbel i 
— po 1, a dla Baildonu: Po- 
kładnik, Kaczyński i Dziadkie- 
.wicz — po 1.

O krok do powrotu do ekstra
klasy jest także Sial Sosnowiec. 
Wygrała ona niezwykle ważny mecz 
s największym rywalem. Wawelem 
Kraków i:0 i to na Jego własnym 
boisku. Ponieważ dwaj pozostali 
rywale Stali — Piast i Unia Raci
bórz potracili 2 ewentualnie 1 
punkt, więc i drużyna sosnowiec
ka w zasadzie powinna Już przy
jąć gratulacje, z którymi wstrzy
mamy się jednak Jeszcze tydzień, 
bo... piłka jest przecież okrągła, a 
sosnowiczanie muszą wygrać z Pia
stem, by znaleźć się na powrót po
śród naszej arystokracji piłkarskiej.

Tik wlęe zaczęliśmy ' omówienie 
od II ligi, pozostawiając ekstrakla
sę na drogim planie.

W 1 Lidze zapadłe tylko Jedno 
definitywne rozstrzygnięcie. Gór
nik Zabrze remisując w derbach 
Śląska z Ruchc u, ostatecznie za
pewnił sobie tytuł mistrza ligi ni 
rok 1959. Nie będziemy górnikom 
składać Jeszcze raz gratulacji, bo. 
wiem uczyniliśmy to trzy tygod
nie temu. Wzniesiemy jednak o- 
krzyk: Niech żyje nam górniczy 
stan!!!

W 90 procentach rozstrzvgnęła 
się takie sprawa wicemistrzostwa, 
Polonia Bytom wyprzedza po zwy
cięstwie nad Pogonią o 3 punkty 
Legię, która z kolei przegrała z 
Wisłą na własnym boisku. Tak więe 
przodująca pozycja Śląska w I li
dze będzie bardzo mocno ugrunto
wana.

Widmo spadku poza Wisłą, która 
musi Jeszcze zdobyć co najmniej 1 
punkt, oddaliły od siebie defini
tywnie i nieodwołalnie — Lechia 
Gdańsk, wygrywając z Gwardią 
Warszawa i ŁKS po zwycięstwie 
nad Polonią Bydgoszcz. Na placu 
boju pozostały więc: Cracovia, 
która z trudem pokonała Górnika 
Radlin i Pogoń.

Niedzielne mecze stały na bardzo 
słabym poziomie i nie zgromadzi
ły nawet .100.000 widzów, co Jest 
chyba rekordowo słabą frekwen
cją, jeśli chodzi o ekstraklasę.

Na zakończenie składamy gratu
lacje Garbarni Kraków, która po 
latach chmurnych — znów meldu
je się szerszej widowni. Garbarnia 
pokonała w niedzielę najgroźniej
szego rywala w swojej grupie roz
grywkowej — Skrę Częstochowa l 
definitywnie zakwalifikowała 
do II ligi. Brawo garbarzem

Lewy pomocnik Wisły Jędrys 
wygrywa pojedynek główkowy 

Błażejewskim, z Legii.
Fot. ,.PS” M. Szymkowskl

Otton Challier

3, Milo-

IJJb ■

4



Str. S raZEGŁĄD SPORTOWY

Mathews i Ulmer najlepsi W LOTKU

LEGIA-ARMIA BRYTYJSKA 14:6
Dobry mecz, dużo emocji

WARSZAWA, 25.10 (obal, wŁ) • Ale wróćmy do meczu i Bry- 
Rozegrany w stołecznej Hali i tyjczykami, którzy przyjechali 
Gwardii w obecności ponad 4 ' do Polski w najsilniejszym skla- 
fysięcy widzów, międzynarodo- , dzie, mając w drużynie wielu 
wy mecz bokserski pomiędzy ■ swoich reprezentantów z ostat- 
Legią Warszawa a reprezenta- nich mistrzostw Europy w Lu
cją Armii Brytyjskiej, zakoń- cernie.
czyi się po zaciętych 
kach zwycięstwem 
14:6.

pojedyn-1 Niewątpliwie największymi | 
Polaków indywidualnościami w zespole I 

gości byli trzej zawodnicy:;
Sędziowali: w ringu na zmia- „kogut” Mackay, „średni” Mat- | 

nę Gay i Eastlake (W, Bryta-j bews I „ciężki” Hobbs. Pierw-, 
nia) oraz Wysokiński (Polska), szy z nich stoczył porywającą i 
na punkty na zmianę obaj walkę z Dzicnisem, rozstrzyga-, 
wspomniani Anglicy a ze stro- jąc ją na swoją korzyść. Drugi ■
ny polskiej Kossowski i Wyso*
kiński.

Wyniki walk

w popisowy sposób rozprawił 
się z Michalakiem, a trzeci po-

(na pierwszym rządnie dał się we znaki Bra- ;
miejscu pięściarze polscy): mu- : nickiemu. ulegając mu tylko i 
sza Rzeźnikiewicz pokona! Mai- ; nieznacznie na punkty.
Inna, kogucia Dzienis przegra! i Z „legionistów” tyra raiem । 
stosunkiem głosów 1:2 z Mac- ■ najlepiej zaprezentował się Ul-1 
kay, piórkowa Czapko przegra! ■ mer (waga lekkosrednia), który > 
przez tko w 1 r. z Headem, lek- • wysoko wygrał z twardym Mc I 

i Guinessem. W zasadzie żadne-1 
i mu z naszych zawodników n:e I 
1 można. odmówić ambicji, każdy । 
z nich walczył z dużym poswię- i

4

RZE2NIKIEW1CZ MALLON
W 1 rundzie Rzeźnikiewicz uzy

skał nad AnglHćiem sporą prze
wagę. Ostro atakując, zapenneł 
Mallóna do defensywy. Niestety, 
w 2 rundzie Rzeźnikiewicz stracił 
impet. Na szczęście Anglik czuł 
prred legionistą dnży respekt, nie 
;<wapiąc się do zaczepnych akcji. 
Przy końcu walki było już więcej
przepychania. bowiem
obaj pięściarze wyraźnie opadli 
na siłach. Zwyciężył jednogłośnie

< Rzeznikiewicz.
DZIENIS

Przed rozpoczęciem niedzielne*

wylosowano
FP. Totalizator Sportowy komu

nikuje, że na specjalny konkurs 
, Toto-Lotek na dziexi 25 pażdzier- 
. nika br. wpłynęło ogółem 6.277.452 
! rozwiązań. Zgodnie z regulaminem 

na wygrane wszystkich stopni 
przypada kwota zł 6.277.452.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 25 października br. odbyło ' 
się w Płazie woj. Kraków w przer
wie meczu piłki nożnej, gdzie wy
losowano następujące dyscypliny 
«'portowe: bies przez plotki nr 3, 
bieg z przeszko-lami nr 4, rzut । 
oszczepem nr 28, rzut młotem nr 

। 36, skok o tyczce nr 35, zapasy nr 
47 oraz dyscyplina dodatkowa spa
dochroniarstwo nr 36.

Kolejne losowanie Konkursu To
to-Lotek w dniu 1 listopada br. od
będzie się w Dębnie Lubuskim woj. 
Szczecin na meczu pitki nożnej.

Na zakłady Piłkarskie T 
tora Sportowego wpłynęło: 
rozwiązań.

326.080

W lidze 
angielskiej 

porażka mistrza

O wejście
do II ligi piłkarskiej

GRUPA I

Bałtyk poprawił się!
GDYNIA, 2540 (tel. wl.). Bałtyk : 

Gdynia Matur Ełk 3:1 (1:0). i 
Bramki dU Bałtyku zdobyli: w 38 ! 
min. Skorupa (samobójcza), w 79 
min. Laskowski i 81 min. Bednarski. I 
Dla Mazura w 73 min. Zalecki. Sę- i 
dziowal Józefiak z Zielonej Góry, j 
■Widzów ok. 2 tys. |

BAŁTYK: Wróblewski, Koniosiń- I 
ski, H. Filipiak, Zgorzalek, Kowal-) 
ski, W. L. Filipiak, W. Laskowski, ‘ 
Braun, Zblewski, Kulkiński, Bed- j 
uarski. ;

____LI, Gromeiski, 
! Romańczuk, Skorupa, K. Sadowski, 
j W, Sadowski, Zalecki, Karpowicz,

MAZUR: Jackowski,

' H. Sadowski, zaleci 
■ Stefański, Korowski, Jałowice.
। Bałtyk odniósł zasłużone zwycię- । 
stwo będąc, szczególnie po przerwie, !

‘ zespołem lepszym. Gospodarze do : 
i przerwy grali trochę ospale, jednak

Niespodzianką <14 kolejki spot- : . zdobyciu przez Mazura wyrów-
in o mistrzostwo Anglii w pił- nuJSceJ bramki wzięli się solidnie 

nożnej byia porażka mistrz td0 roboty i wygrali zasłużenie.
I Wolverhamptonu z Preston 3:4. Po- i 
I zostale wyniki: Tottenham — Not- i

^"r£i^ ! Pierwsze zwycięstwo___ __  Birmingham — Fuł- *
2:4, Burnley — Manchester POflOni
4:3. Chelsea — Everion 1:0. | • vjjviu

— Blackburn 0:1. Leicesteri . .. «_
senal 2:2, Newcastle — Boi-1 BARLINEK, 2u.l0 (tel; wD-

.... _:2. Westham - Blackpool 1:0. O®",, gar inek - Stal Włocławek
West Bromwjch — Luton 4:0. | UO.lOłO}. BraniKę zdooył w 60 min.

W tabeli prowadź r.adal Tot- , ^aszczak- " ponad 2 tymą- 
1 " ’p°K°to Pi-^d meczem re Stalą.

Ii’ lig^r^oTc. - Brighton

Sheffield
! City
■ Leeds

Ful- j
Manchester

0:1. Chariton — Stoke 1:2. Hull —
Huddersfield 1:1, Liverpool
Portsmóuth 1:1, Middleśbrough — 
Lincoln 3:2, Plymouth — Sunder
land 0:0. Roterham «— Bristol R.

Scunthorpe Swansea
Sheffield — Leyton 0:2, Dęrby — 
Aston Villa 2:2, Cardiff — Ypswich

Prowadzi Aston Villa — 23 pkt 
przed Cardiff — 22 pkt.

OłOruA. zaprezen:Ovsaii się oni zu
pełnie rnc^e i cnociaż me posiada 
ją rutyny .starszych koieguw, to 
jednax potracili rozstrzygnąć mecz 
na swoją korzyść, btai bardzo po
dobała się w barlinku. Jest to ze- 
spd szyoxi i dość dobrze zaawan-1 
sowany technicznie. U wyniku spo- I 
tkania zadecydował zryw Pogan; ■ 
w drugiej części zawoaow, k.euy I
zepchnięci do deiensywy gosc/e J

prowadzili jeozeze na 4 min. przed 
końcem 8:1, 1 którzy do tego czasu 
byli drużyną bezwzględnie lepszą, 
zgubili się w ostatnich minutach 
kompletnie. Polonia zdołała strzelić
2 bramki, 
20 sek. ।

a ostatnia dosłownie na
przed końcowym

2. Unia Gorzów
3. Pafawag Wrocław
4. Polonia Poznąń

GRUPA TH

gwizd-

Garbarnia 
pod rozwiniętymi 

skrzydłami

nieść gospodarzom ie<-rr> 
wycięstwo. gdy3 Broń 
wyraźnie przeciwnikom. * u

(Kon.)

Włókniarz Pabianice 
w natarciu

ŃTSA, 25.10. (tel. w|.). PoloM1 
Nysa Włókniarz Pabianice 
1:3 \a:W. Bramki zdobyli dla Włók 
niarża Markiewicz — 2. Reinchoid 
~ 1. Dla Polonii Kolek. Sędziów » 
Kozak (Wrocław). Widzów' 2.5 tvS * 
/ Włókniarz , Pabianice nie rezvg. 
nuje z walki o pierwsze miejsce w 
grupie TV. Zwycięstwo w stosun. 
ku 3:1 w.-meczu wyjazdowym nad
Polonią Ńy?a;. będzie dobrym p«n.
ktem wyjścicnyym w ostatnich ko- 

wł.)! lejkach walk elimlnacvjnvchirnia 1 , - * '
CZĘSTOCHOWA, 25.10. (teł. .....

Skra Częstochowa — Garbarnia;
Kraków 0:2 (0:0). Bramki zdobyli:
Grabowski i Jasiówka. Sędziował ' 1. Stal Stalowa'Wola
Skalski z Kielc. Widzów ponad 10 -2. Włókniarz Pabianice
Łvs 3. Wawel Wirek

6KRA: Konens. Żurawski, Nar- 
loch. Gucak, Baścik. Golec. Sen. 
czak. Paczek. HalMewIcz, Nowa.

। .4. Broń Radom
I 5. Polonia Nysa 2:8

10:7

kowski. Bregln. !
GARBARNIA: Sironiarz. Feluś. 

Konopka, Bomba. Kucbarczvk. Ble- I 
niek. Kulak. Browarski. Grabów- 
ski, Jasiówka, Kucharski. 'HaBył to bardzo dziwny mecz. W 
pierwszej części spotkania, grająca 
z wiatrem Skra miała nawet dość ’ 
znaczną przewagę. nie potrafiła ! 
jednak wykańczać akcji podbram- ' 
kowych. To właśnie zadecydowało, . 
że do przerwy utrzymał sie wynik ‘ 
0:0. Nieliczne i niezbyt groźne ata- ; 
kj Garbarni likwidował grający 
znów po dłuższej przerwie Nar-1 ' ” ÓSTROW WLKP., 25.10. <teL wp
lach. . . w ! Rozegramy został tutaj indywidua

Druga część meczu przyrrosła , ny turniej żużlowy o .,Pas He-. 
Garbarni dwie bramki i zdecydo- i fbowy”?J ' miasta Ostrowa. Tum.ej 
wane zwycięstwo. Goście wykorzy. I ten wygrał H. Zyto (z leszc?vń- 
stal w pełni swe lepsze wyszko- t sklej Un’i), który zdobył 12 pżl
ten<e techniczne. spychając
Skry do defensywy. Pierwszą bram-

zespół .Drugim był Bendke (Os.rovun -
U;pkt, 3. Sumiński (Tramwajarz

9 pkt.Łódź) -ke zdobył w 68 min. Grabowski w , 
zamieszaniu podbramkowym. Dru-1 BYDGOSZCZ, 25.10 (tel. wł.) w 

Bydgoszczy na zakończenie 6#»?o- 
nu zorganizowany został r|rie< p- 
ciobiegówy turniej par o Złote Ka
ski Gryfa Pomorskiego. Pierwsze 
miejsce zajęli żużlowcy Polonu 
•Bydgoszcz Połukard, Świtała — 
17 pkt. przed parą warszawsk.ej 
Legli Waloszek i Si. Kajzcr - 
15 . pkt, parą Suchecki (Ler*

1. Bałtyk Gdynia
2. Stal Włocławek
3. Warmia Olsztyn
4. Pogoń BarlmeK
5. Mazur Ełk

8:2 12:4 i gą strzelił Jastówka w 9 min. póź- ; 
9:3 | niej, dobijając przytomnie boenbe

। Kulaka. j
4:14 । w zespole Garbarń! najlepszymi , 
3:8 < zawodnikami byli jaslówka i Stro-

Bokserzy Hutnika 
remisuję 

z Gwardią Łódź 
w zaległym meczu

KRAKÓW, 25.10 (tel. wł.) W

Ringowy angielski p. Gay liczy 
piórkowa), który przed chwilą

swepo rodaka Hcada (waga ;
.. . . zainkasował potężny cios na •

szczękę od Czapki (stoi za Anglikiem).MACKAY
pogromca •

! Zawadzkiego, zaraz po gongu o- I
: btro ruszył na Dzień.sa, zasypując ; wy dramat, gdyż doznał groźnej 
| go prawdziwym gradem szyokich i kontuzji luku brwiowego i niestetv. 
is:orpow. Kogut Legli przez 3 minu. to był już koniec spotkania, bo
ty robił wrażenie człowieka zupeł-1 wiem lekarz n.e zgodził się na 

Ima bezradnego, który całą swoją j kontynuowanie walki ’ sędzia an- 
! uwagę koncentrował Jedynie na ; gierki odesłał Polaka do narożni- 
i ucieczce. Drugie starcie Dzienis; ka, przyznając zwycięstwo przez 
i rozpoczął o dziwo, w imponują-: techniczny nokaut swojemu roda- 
cym stylu. Przeszedł on do ener-1 kowi.

Mackay, niedawny
Zawadzkiego.

Fot. Warmiński. GRUPA II niarz. w Skrze na wyróżnienie 
sługują Golec i HaJkiewicz.

za-

re mocno go osłabiły, 
niedzielnym spuinan.u

Było to w |
,... ------------- najwyższe, -.......-—*...........  ••

zwycię^two punxtuwe Polana. regranym w niedzielę zaległym 
I meczu o mistrzostwo II hgi bok- 

....... ...   — serskiej Hutnik Nowa Huta zre-MICHALAK MATHEWS
Siyi

misował
wal lii wysokiego Mathewsa Sędziowali:

oaruto pr<.ypau< ua.n do gustu
gicznego szturmu, spychając za
skoczonego Mackaya do defen-! 
sywy u starciu tym Dzienis oox- w^eiKą szyoKoscią i precyzją oraz
sował naprawdę doskonale. Gorąco , Szczepański nlejednocjłośne zwy- j doora oorena — oto głodne atuty 
dopingowany przez widownię, z l cięstwo nad ambitnym Greavesem ! mpatyczuego Anglika. Juz w 
werwą nacierał na swego przeciw- i zawdzięcza ą-ównje trzectej run-1 piems/iej rundzie .mchalak po le- 
nika i rundę rozstrzygnął na swo- ; dzie, w której osiągnął wyraźną I wyin sierpie Mathewsa był liczony 
ją korzyść. O tym, ze pojedynek ; przewagę. Dwa pierwsze starcia J i starcie to. puaoonie zresztą jax 
ten dostarczył publiczności wiele < miały charakter bardzo wyrówna-*------------------ •--------
emocji, chyba najlepiej świadczy ; ny. '

że po 2 rundzie, widzowie i

SZCZEPAŃSKI GREAVES

GVarszawa) ,
Gwardią Łódź 10:10. 
w ringu Brzeżański

punkty Maturaauł ua.n do gustu i na punkty Matura
ze Jest mi bokserem (Poznan) i

dużej Masy. ó‘wieme wyczucie dy- 
slansu, czyste ciosy, zadawane ’z |
wielką szybkością i 'precyzją oraz

Machnik (Opole).
walk

miejscu bokserzy 
nieczny wygrał z
kowski pokonał

(na pierwszym 
Hutnika): Nako- 
Gamusem, 2ura-
Leśko, Janiroz

Lotnik zwycięża lidera
WARSZAWA, 25.10. Lotnik W-wa 

— Unia Gorzow 2:0 (0:0) Bramki 
zdobyli Sziiwmaki z karnego, i ! 
Szewczyk. Sędziował Kasprzyk 
(Kie*cej. Widzów ok. 500.

Koncert gry 
Siemianowiczanki

KATOWICE, 25.10. (tel. wł.).
LUTNIK: 

Krawczyk, 
Cnruściński,
wiński, 
czyk.

Kwasibor&ki, Pawlak. 
Michalski, Jęarzejak,

—, Klimaszewski, 
Lubawy, Kozicki,

Szli- 
Szew-

| W-wai i Za góra (Polonia Byds.i — 
• 11 pkt, Kolberem i Mendykiem 
i (Kolejarz Rawicz» -—*10 pkt oraz 
! Kowalskim — Stachowiakiem (pm. 

Sie- i — 7 pkt. W ostatniej ch^j-
e.<i li mimo zapowiedzi nie przyjechałmianowiczanka — Urna Lublin 6:1 | H'*™-zapowiedz, nie przyjecbftl

(2:0). Bramki dla Siemlanowiczan- l ,M* Ka3Zfir w*ua)-
ki .strzelili Żychoń - J. oraz i ,”as, Jn:a 80 0 uzyska! Pol > _,___ i. __ ___ • _ irnrri w I niecni, uidr/iw nl- 5 OAfihi sirzenu rycnon — u. oraz i r--' . . r.— «•” j .•'•'—v-* • y 
Strielczyk, Giebur, Gra bor z i Ko- , kard w 1 bie®u- w ldOTW o!<- 5 000.
zlk. Honorową bramkę dla Unii I

. • . ,. . j fakt, że pu ~ cuuazie «lazowieigo spotkania w stolicy z ptę- : zaczęli gremialnie ściągać ze swych : 
^ciarzami reprezentacji Armii I ramion płaszcze : jesionki. * i 
Rriitiiisbipi nłk C^p^nnk- nnrp- ' w ostatnim starciu, które do po-; Brytyjskie] puc ^esnak po^e Uo^y byto bardzo wyrownane. w! 
gnat w imieniu kierownictwa : końcówce więcej inicjatywy wyka. 
Legii Henryka Niedżwiedzkie- i zywał* rutynowany Mackay i słutz-

’ ’ •- * ime- ogłoszony został -rwycięzcą.
Mocno ̂ zdziwił nas tylko werdykt 
polskiego' arbitra^ ’ p,.' ’Kossowskie-• 
go, który przy remisie 58:58 uznał

po, który zakończył swoją bo*
gatą karierę zawo&nięzą^-

Fot. ,J>S” E. Warmiński

ka Szczepański wygrał 2:1 z 
Greavcscm, lekkopółśrednia ■ 
Majstrzyk wypunktował O*Brie- |

Mackaya za pokonanego.
CZAPKO — HEAD

„Piórkowieć” Czapko, rewelacja 
sezonu, pojedynek z Headem x*oz-

zdobył w 89 min. Ta-kowski. Sę-• Hiuia nnroibl
dziowal Rusin (Opole). Widzów । UWlG PUlaZKI

SIEMIANOWICZANKA: Sapek, szwedzkich żużlowców
Kojda, .Mamok. Łuszczak. Giebur.

UNIA: Kozielski, Wilczak, Wo
lak, Mieszczański, De Marun, Lu- 
czaj, Gawacki, (Stopiński), Dragon, 
Cicnosz, Lasecki, Kaczmarek.

Lotnik odniósł cenne zwycięstwo

przegral z Horodeekim, Forysiński 
uległ Kubisiowi, Kużma przegra! 
z Kaczmarkiem, Kudlacik wygra: 
z Pisarkiem, Olinger pokonał Ła- 
buzińskiego, Wasilewski przegra! 
przez, tko w 3 r. z Kubackim. Slo-

KATOWICE, 2540. (teł. wł.) Zu_Iwan, Haluk, Kozik, Żychoń, Strzel.: 1____ , —, -
czyk (Piotrowski). Graborz. | źJowcy Górnikanad liderem grupy Rezultatii drugie, przegrał z ;kretesem. 

Wpraudz-.e v. ostatniej runaz.e ro- 
la.< walczył juz o niebo iep.ej i 
। zaołał uzyskać nawet nieznaczną 
i przewagę, aie za inaią, aov odro- 

odwrotną pozycją I oic stracone poprzeamo punktv. 
irienowi wiele kio- Wygra! ^. 2:1.1 i K«tol5zTBo'«^p, £tó7y“w

MacicyC-

MAJSTRZYK — 0’BRIEN

„Legionista"
przysporzyt O*Brienowi wiele kło
potu. Anql k, mając duże trudnoś
ci z przedostaniem się na półdy- 
stans, walczył bardzo chaotycznie 
i w rezultacie przebrał walkę jeęl- nagłośnię. ^ ..

Kossowski, -kto» y dał wygrana Mi
chalakowi. H

wakiewicz wypunktował Józefo-
wlezą, Biel II przegra! przez tko 
w I r. z Piórkowskim.

W drużynie Hutnika zabrakło

KIES — MORGAN E. DAMPC — BURKĘ

Weteran E. Dampc, który nigdy

począł fenomenalnie. Juz w pierw
szych sekundach walki, jego pra* I

Najsłabsza walka meczu obfito->e impono^
intor«uJącySm ° 1
yszęni. werdyktu, gdzie Ówóch .

' wytypowało zwycięstwo. wyqral pojedynek z bardzo pry. ‘ edzła Dolski dal wvara- . r /

jęekiego,. a w zespole, łódzkiej 
Gwardii nie wystąpił kontuzjowa
ny Tadeusz Rozpierstó.'

Najlepszą walkę stoczyli zawod
nicy wagi półciężkiej Słowakiewicz 
1 Józefowicz. Po bardzo emocjonu
jącym pojedynku zwyciężył Słowa
kiewicz.

(bud)
na, pólśrednia Kies zwycięży! ?Zych sekundach walki2 Jezo nra' AnoUków bijLu scAunudcn wa aj, jego pra-1 Anglików .-7kJHunn.u > wvarai ooieavnek
2:1 Morgana, lekkosrednia UI-|wa wywarła piorunujące wrażenie ' Kiesia. a sędzia polski da. wyqra-, muvwnvrni Burk.
mer pokona! McGuinessa, i n,a Angliku, który po zapoznaniu , ną... Morganowi. . .... _ _ sle i nia. zmnsxnnv nvł Hn I nn <się z nią, zmuszony był do odpo

czynku na deskach. Head na .,8“średnia Michalak przegrał 1:2 
z Mathewsem. półciężka E. 
Dampc wygra! z Burkę, ciężka 
Branicki zwyciężył 2:1 Hobbsa.

Niedzielny występ reprezen
tacyjnych pięściarzy Armii Bry
tyjskiej wzbudzi! w stolicy ol
brzymie zainteresowanie. Całe 
szczęście, że wielu miłośników 
boksu wybawiła z opresji war
szawska Telewizja, która w ca
łości transmitowała ten mecz. 
Jak dowiedzieliśmy się redakcja 
sportowa Telewizji otrzymała 
za to szereg telefonów z podzię
kowaniem od swoich sympaty
ków.

Przed rozpoczęciem spotka
nia, zaraz po powitalnych prze
mówieniach nastąpiła mała uro
czystość. Było to publiczne po
żegnanie przez kierownictwo 
Legii brązowego medalisty z . 3—;■ —-- t...T— 1 ma ponownie potwierdzenie pierw-Melbourne — HENRYKA NIE-; nego dnia spotkania młodzieżo-

wstał I przyjął postawę, ale minę I 
miał bardzo przestraszoną. Nie I 
mieliśmy żadnych r¥"J—£

ULMER - MC CUINESS
BRANICKI HOBBS

Poznań Budapeszt 10:10
f.,_ , „ ~ Orf Branickiego, który przed
Ulmer walczył z McGulnessem tygodniem powrócił z Katowic w 

złudzeń co do bardzo poprawnie. W pierwszym; aureoli zwycięzcy Jędrzejewskie» 
zwycięstwa Czapki. Za chwilę jed- starciu ulokował wiele soczystych' spodziewaliśmy się czegoś znacz- nak „legionuw przeżył prawdzi-1 ciosów na korpusie Anglika, któ-; więcej. Wprawd^e^ Sobie

Różna ocena
dwóch przegranych

w | sierżanta Hobbsa trafił na bardzo 
. । gr-oźnego przeciwnika, ale sposo-

I bem w jaki z nim walczył, wysta
wi! sobie niezbyt pochlebną cen- 

; zurkę. Anglik w pierwszej rundzie 
: m:ał wiele do powiedzenia i wy
grał ją wyraźnie, trafiając Branic-

no „młodej planszy”

kiego często mocnymi ciosami z 
półdystansu. Na szczęście od dni- ' 
g*e.i rundy. Branicki szybko zo
rientował słę. że sukces może mu 
tylko przynieść prowadzenie wal
ki na d\stans. Tak zresztą uczvnil 
i za chwilę po celnej kontrze Hobbs 
był liczony. W ostatnim starciu 
Anglik otrzymał J«»zcz« napom
nienie | w sumie pojedynek prze
grał. Niedzielna wygrana Branlc- 
kiego. chociaż zupełnie słuszna, 
należała jednak do rzędu zwycięstw 
„wymęczonych".

w zapasach juniorów
FOZNAN. Po dwóch zwycięskich 

^sotkaniach reprezentacji zapaśni
czej Juniorów Budapesztu na Ślą
sku. spotkała się ona 24 bm. w 
Swarzędzu z reprezentacją Pozna
nia, remisując 10:10. Walki stały 
na zadowalającym poziomie i były 
bardzo emocjonujące.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy węgierscy): w wadze 
muszej — Alker przegrał w 10 min. 
z Sobczakiem, w koguciej — Haj- 
du wygrał z Mrowińskim, w piór
kowej — Szeredi -pokonał Wanata, 
w lekkiej — Vaida przegrał w 5 ’ 
min. z Kamińskim, po zastosowa- ' 
niu przerzutu przez biodro, w pól- I 
średniej — Mistsek położył w 6 
min. na łopatki Twardowskiego, 
w średniej I — Balazs zwyciężył [ 
Szymańczyka, w średniej II — Ba-
konyl przegrał przez’ złamanie
mostka z Grabowskim, w półcięż
kiej I — Mensch położył na łopat
ki w 6 min. Swiderskiego, w pół
ciężkiej II — Kalatovics przegrał

WT MTEJĘTNOSC walki zespołowej 
1 «eermierzy węgleraklcn, . znala-

DŻWIEDZKIEGO, który stoczył
w sumie 220 walk i 15 rasy re
prezentował nasze barwy w 
meczach międzypaństwowych, z 
czego 14 pojedynków wygrał, 
przegrywając raz z Czechosło- 
wakiem Muzl&yem. Od Kie
rownictwa Legli Niedźwledzki

wych reprezentacji Węgier i Pol- 
ski w meczu Budapeszt — War
szawa. Nasi juniorzy przegrali w 
sobotę szpadę 6:10, a floret kobiet

otrzymał upominek w postaci
klubowego proporczyka 
ratu fotograficznego

Dwie przegrane i dwie różne o- 
ceny. Tak niska przegrana flore- 
cistek jest dla naszych dmewcząt 
poważnym osiągnięciem, natomiast 
w odniesieniu do szpadzistów — 
przykrą i nieoczekiwaną porażką. 
W spotkaniach zeaziorooznych, kló-

wy: Romen Gałęski 1 Marek Doł
ka — po 2, Andrzej Cetera i An
drzej Raf słowiki — po 1.

Dwie tylko z naszych juniorek 
zostały w drużynie z zeszłego ro
ku. która przegrała z Węgierkami 
4:12. Ubyła z niej w dodatku gene
ralna dostawczyni punktów Lidia 
Pawłowska. Węgierki natomiast 
wystąpiły w sobotę w niemal iden
tycznym składzie z Plazzerlano i 
Horvath na czele. Mimo to, polskie 
dziewczęta uzyskały znacznie lep-

T*n WnldvM z Duchyńąkim I w ciężkiej — Kies jan łYojayg* । xremisował z MJ^iorn^. ♦zremisował z Mitiornym.

ten może mieć bowiem nieoagatel- 
ne znaczenie w ostatnich koie.kach 
rozgrywek o wejście do drugiej 'i- 
gi. Zwycięstwo drużyny warszaw
skiej było jak najbardziej zasłużo
ne. Lotnicy stanowili zespól dyspo
nujący lepszą kondycją i szybkoś
cią. Dało to się. szczególnie zauwa
żyć w ostatnich minutach spotka
nia, kiedy goście opadli zupełnie 
z sił, oddając Całkowicie inicjaty
wę w ręce przeciwnika.

Mecz nie stal na dobrym pozio
mie. Jego okrasą było kilka gorą
cych sytuacji pod bramką Koziel
skiego. Rozstrzygnięcie spotkania 
mogło już nastąpić w pierwszej po
łowie. Niestety, napastnicy gospoda
rzy spudłowali kilkakrotnie z naj-i 
bliższej odległości. Unia Gorzów 
rozczarowała widownię swoją sła
bą grą. Reprezentant Zielonej Gó
ry robił wrażenie zespołu bardzo 
przemęczonego drugą podróżą.

< (z. m)

Pafawag traci punkt
POZNAR. 35.10. (tel. wł.) Polonia 

Poznań — Pafawag Wrocław 3:3 (on). 
Bramki zdobyli dla Pafawagu: w
21 min. i 62 min. Urban, oraz
80 min. Siwek. Dla Polonii w 67

Rybnik
UNIA: Kokowicz. Wołoch. Kła-1 Kwoczką i Kasperakieni z Włók- 

put. Syta, Zabłocki. Bo-kowski, 1 niarza. Częstochowa pokonali na 
Tarkowski. Kawka, Jamulski, Wa- > własnym', torzę znany zespół szwedz- 
silewski, Pietrasiński. ’ ki Monakerna 47:25. W zwycięskiej

Wynik mówi o wszystkim. Mecz drużynie najlepiej spisali sie Joa- 
toczył się na Jedną bramkę. Atak; chim Maj 1 Wieczorek, którzy zdo- 
wicemist-za Śląska, w którym po- I byll pp 12 pkt. Najlepszy ze Sz\ve. 
nownie wystąpił Żychoń dał kon-i dów/był Varenius zdobywca 8 pkt. 
^S^jiTO ! ■’

I wygrał z Monakerna M:34. Najlep- 
12*3- ■ szyrb ( Zawodnikiem spotkania był 
10^6 ' znajdujący 7sięł w rewelacyjnej for- 
9-6 , mie Kasperak. który zdobył innkt. 
3:16 i ....... W. B.)

1. Garbarnia ... .
2. Siemianowiczanka
3. Skra Częstochowa
4. Unia Lublin

GRUPA IV

Broń nie miała

9:1

0:10

szans Zwycięstwa 
poznańskich koszykarek

RZESZÓW, 25.10 (tel. wl.). Stal i 
stalowa wola — Broń Radom 4:1! mis wiiBramki: 24 min. FamuUkl 1*0 t 254# (tel. wł.ł. Kos?*-
30 min. — Baczyński 2:0; 38 min. _'। karki Olimpii i AZS Pornań roz*.30 min. — Baczyński 2:0; 36 min *— 
ramulski 3:0; 40 min. — Wawrzyń- 
czak 4:0; 70 min. — Dobosz 4:1. Sę
dziował Lipski z Krakowa.

Stal odniosła nowe zwycięstwo, 
powiększając szanse na zdobicie mi 
strzostwa grupy. Mecz mógł przv-

grały spotkanie towarzyskie i A7.9 
Wrocław 1 AZS Toruń, Olimpia 
konała AZS Wrocław .13:30, a AZS 
Poznań zwyciężył AZS Toruń 45:^ 
(14:16).

min. i w 86 min. Strojny, oraz w 
3.0 mŁn. Justkowiak. Sędziował 
Ciepławski (Koszalin). Widzów ok. 
2.000.

POLONIA: Krystkowiak, witkow. 
ski, Kasprzak, Skowroński, Samol- 
czyk, Szrama, Kubacki, Justko
wiak, Strojny, Nogaj, Kegel.

PAFAWAG: Skorupa, Iłowicz, O- 
micek, Wożniak, Bukowski, Siwek. 
Badan. Urban, Papiernik. Pijak, 
Skudlarek.

Nie mająca już nic do stracenia 
Polonia Poznań „urwała” pafawa. 
gowi faworytowi w tym meczu, 
jeden punkt, który popsuł mocno j 
szyki wrocławianom. Goście którzy

-W____ SPORTOWY

7FSTAWIENIE ZESPOtOW
w ZAWODACH NIEDZIELNYCH

I 1—U . spotkania

Pozycje U—19 Bpetkania 
U lilL

13. Sunderland

SOBOTA, 11 PAŹDZIERNIKA «5»

1. Arsenał — Birmingham

2. Blackburn — Manchester UtÓ.
3. Blackpool — Preston
4. Bolton — Leeds
5. Everton — Leicesttr
8. Fulhim — West Ham
7. Luton — Burnley
3. Manchester c* — Tottenham
t. Nottm. Forest — Chelsea

18. Sheffield Wed — W'est Bromwlfh
II. Wolres — Newcastle
U. Alton vina — Plymouth

Ltverpool

Imię 1 naiwlsko

18 11, 8 8 8 8 8 8 1 ,888,,

Adres 1,,,,(,(8,,,,,.

;l 1 1)1.....1.....,

KUPON 
KONKURSU

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 
1 

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO”

ODCINEK „A” ODCINEK „B”

CRAC0VIA KRAKÓW , .

GÓRNIK RADLIN . ; . .

GÓRNIK ZABRZE . .

GWARDIA WARSZAWA - . ,

LECHIA GDAŃSK - - . ,

LEGIA WARSZAWA -

ŁKS ŁÓDŹ......................

POGOŃ SZCZECIN - • « .

POLONIA BYDGOSZCZ . . .

POLONIA BYTOM . ,

RUCH CHORZÓW . .

WISŁA KRAKÓW . ,

CRAC0VIA ...

GÓRNIK RADLIN . . ,

GÓRNIK ZABRZE • , . ,

GWARDIA WARSZAWA ...

LECHIA GDAŃSK . . . .

LEGIA WARSZAWA . . , .

ŁKS ŁÓDŹ ... ....

POGOŃ SZCZECIN . ...

POLONIA BYDGOSZCZ . , »

POLONIA BYTOM . . .

RUCH CHORZOW - . , .

WISJŁA KRAKÓW • . .

Ten odcinek składa elę sr punkcie TOTO Odcinek dla neaeatnlka konknnn

szy rezultat, oo w połączeniu z 
dwoma pierwszymi miejscami w 
turnieju Indywidualnym, pozwala 
snuć optymistyczne horoskopy na 
przyszłość.

Polki prowadziły w tym spotka
niu 4:2 i mogły przy większej 

... . --------- ...... ru-tynie wygrać, ale nie narzekaj-
Poprzedzający spotkanie — -------- ------- -

■ -n- I re podobnie jak 1 teraz były przez 
i *P“" I OQ;e strony traktowane, jako przy-

„Practi-

Bokserzy Poznania 
pokonali Szczecin

POZNAN, 25.10 (teł. wł.) W mię
dzymiastowym meczu bokserskim 
reprezentacji młodzieżowych Poz
nań pokonał zespół Szczecina 15:5. 
Walki stały na zadowalającym po-

gotowanie do mistrzostw świata, 
polskie florecistki przegrały dwu
krotnie 4:12. a szpadeiści wygrali
turniej indywidualny,*
przypuszczać, że, nasi 
szpadę pewnie wygrają.

pozwala! 
juniorzy

Stało się inaczej. Ustępujący Po
lakom w’ wyszkoleniu a nawet am
bicji goście, przewyższali ich jed
nak znacznie w umiejętności tak
tycznego rozgrywania walki. Nasi 
juniorzy wielokrotnie prowadzili 
3:0 lub 3:1 i mimo przewagi nie po
trafili zachować apokoju. pchając

ziomie i młodzii bokserzy Poznania ; się niepotrzebnie do przodu.
zademonstrowali 
najładniejszej v.

dobry * boks.
■alce dnia Wacho*

wiak (Poznań) w wadze półśredniej 
zremisował z aktualnym mistrzem 
Polski juniorów Mickiewiczem.

W pozostałych kategoriach uzys-
kano następujące wyniki:

Kupcem,

lub

Szczególne uznanie zdobyła
sobie po raz drugi Barbara Pio
trowska. Wydaje się, że ta skrom
na zawodniczka w niedługim cza- 
slę dołączy do czołówki senio
rek. Poza umiejętnościami, panna 
Basia zaimponowała w sobotę am
bicją. w drugiej walce uległa bo
lesnej kontuzji naderwania ścięgna 
nogi, mimo to walczyła do końca, 
a nawet — mocno kulejąc — po-
konała pewną siebie Plazzerlano

Przeciętne wyniki
W : rzucając do chaotycznych ataków, i 

Osłabienie drużyny brakiem Siu- 
dzińskiego, niczego nie tłumaczy.

i bo i w tym składzie powinniśmy

mu-
Stawicki (P)* zremisował z

koguciej I Bona (P)
zremisował z Gunczem, w koguciej 
n Staniszewski (p) wysrał na punk
ty z Rudolfem, w piórkowej — 
Mądraszkiewicz (P) zremisował z 
Krausem, w lekkiej Jankowskiemu 
(P) poddał się w 2 rundzie Szejna, 
w lekkopólśredniej Kubiakowi (P 
poddał się Już w I r. Michalak, w 
lekkośredniej Słonimski (P) zwy
ciężył w 2 r. przez tko ze Żbikow
skim, w średniej Popiołek (P) wy
grał wysoko z Dawidowiczem, w 
półciężkiej Przerański (P) zremiso
wał i Kozakiewiczem.

(•1.)

z Węgrami wygrać.
Do ogólnego pozioma dostosował 

się nawet zwycięzca turnieju in
dywidualnego Romam Oałęski, któ. 
ry zdołał wygrać jedynie 2 walki. 
Wśród Węgrów najlepiej wy.psd!.
wyeliminowany turnieju

' wlduslnym Alton Andor, wygry- 
| wając wsrystkie «potkania. On tez 
' był Jednym z autorów awolatego 
I „rekordu «wiata", .taczająe z Ga- 

leskim walkę, która trwała U mi- 
i nut:

Budapeszt — Warazawa w azpa- 
dzie 18:1. Zwycięstwa dla Buda-

I petratu: Akos Andor — 4, Iwtvan 
Preda — 1. Laszlo Sarosry — 1 i

Pochwała należy się 1 pozosta
łym reprezentantkom, z tym, że 
musimy im wytknąć nieumiejęt
ność przygotowania ataku, co po
zwoliło Węgierkom na zdobywanie 
dużej ilości trafień przez arety 
(działania wyprzedzające) i celne 
ripoaty.

Budapeszt — Warszawa we flo
recie kobiet 9:7. Zwycięstwa dla 
Budapesztu: Eva Horvath 1 Maria 
Gulacsi — po 3. Aleksandra Kegl — 
2 i Marian Plazzerlano — 1; dla 
Warszawy: Barbara Piotrowska. 
Joanna Wojczuk i Elżbieta Cymer- 
man — po 2. Aleksandra Pilch — 1.

Wynik spotkania po pierwszym 
dniu 4:0 dla Budapesztu. Sprawoz
danie z walk w szabli l florecie 
mężczyzn podajemy na str. 3.

lekkoatletów NRF
w Japonii

l«kiko-, 
w Japonii przyniósł

Zsombor Hank dla Wenta-

- ,, vnywuu M|C.VniUM
laowj przeciętne wyniki. Bkipa 
niemiecka umęczona ciągłymi po
dróżami i Ucanymi startami, osią
gnęła w mleiwowości Odawaa s!a'o- 
aae rezultaty. Na uwagę zasługo- 
je tylko wynik Puella w y*—’•••

męicsyłnl — 189 m: I, Mah>i- 
dorf — 10,8, 3. Kaufmann - ‘na-
mann — 21,8. 2. Mahlendorf
3. Asai — 22.4; 400 nu 1.
mann .1 arn

Warszawa Poznań 11:9
na ringu w Ciechanowie

WARSZAWA. W niedzielę w Cie
chanowie rozegrano międzyokrę- 
cowy mecz pięściarski między dru. 
żynami Warszawy i Poznania. Wy
grali bokserzy Warszawy 11:9. 
Najciekawszą walką meczu był 
pojedynek Czyża (Warszawa), któ- 
rv w wadze półciężkiej w ładnym 
gtylu pokonał Berezowskiego.

W wadze ciężkiej Grzelak (Po- 
guań) pokonał Górnego. Ryła to 
Jubileuszowa 200 walka Grzelaka 
— z tr| okazl! wielokrotny repre- 
gentant Polsk’ otrzymał wiązankę 
kwiatów. (PAP)

KUBSY MOTOCYKLOWE

Sekcja Motorowa TKS „S Y RENA"
Zapisy przyjmowane są codziennie w Klubie przy 

al. Niepodległości 162a w godz. 14 — 19.
' Opłata za szkolenie zł 200.

Om-3480-1

Wypełnić oiytolnle, wplaująo w mlejsoa wykropkowans limby, »gnneg«. 

|qop mlajaoe drużyny w aatateoinsj tabeli I ligi 1»59 r. Wptaeajęo gumę 

a ił, iłoiyó kupon w dowolnym punkcie TOTO do 30.X.19S9 r. włąognle

(w miastach wojewódzkich do 31 .X),

Salo — 48.-;’ MO'ni: 
.. ...... ......... ....... „ skoku 1.54.3 2. Siracke —
wąiyyż — 2.03 oraz Werner w tat>e — 1.54,7; ism m. 
pchnięciu kula koblei — 15,44. Du-: .1,53.4. SohnVdt - J 
*5 niespodziankę była poranka Jan-1----- ....
J’ (NRF) W biesił na 400 m pl. oraz 1 
Niemców w sztafecie szwedzkiej.; 
Bieęaczę MBr, startujący w skla-. 
dzie: Mahlendorf, Moltke, Swacke, 
Kaufmsnn przebrali r. Japończyka- ! 
mi o 2.« sek. Na uwagę rasługuja I 
rezultaty japońskich trójskoczków I 
Shibata i Sakurai, którzy uzyskali 9.13.a, 3. Rujlt"— iw" 
P® I siwedakat 1. Japonia

Wyniki: | NRF — i.sn.O: wewył:
~ V Hendrlx -I 3

nms — 3.39.2; sono m: 1. )
14.M,6, 2. Yokomho — 
Hneger — 14 ’6,2; lin ppł.
Tsuksda — 
saki — 32.4, 
mkl — 53. 
Mueller —

2. HiCR>k: - '
15.5; 400 ppl.: I i 
2. Jan?. - 515,0. 3. 

; 3nco n prsosrk, 
9.11,6, 3. OkUf.Wi

l.M ..

hl — 13,5; 18 m p!: 1, Konp — n,s, 
X KMler - 12,1, 3, Klshlmoto - 
15,J; w dal: 1, Kopp — s,«3, j, 
Hnntsnńk — ,vm, 3, Kishimoto - 
s,4<; wzwyż: 1, Maasb.rg - — - 
T»n*ka — 15», 3. K»miy« 
««czep: 1, Ah» _ „,33 5 
no - 43,2«; kula: :, Werner------  
h 5‘ R»u«vi*nn

4xlM rn: i, NRF — «, 
Jwponi» *-

tycaka:
1. Shlbat* -

3. Kolim» 
Jasusą — L30,

158. 5.
- ISO;

Miru-

! w dd: 
- T.'W.

Han 
Oda kul;

ŁbUtnau — mit, 1, Ooio t" 
Wannami — IMS: n<iw: :

Salamon — '5.M, s. Kara- ” ’ 
J. sw»t — drsk: i. Mw'.""J 
- 4T"«. 1. KNtoKO — S W 
»M1 — 44,50.

Dzie%25c5%2584.sa
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ODRA OPOLE

29 mm.
rościdla 

w 65

•ki, Kreft, Langner, Gronowski, 
Mańka, Pawłowski.

względnej przewagi Slaśka napast
nicy gospodarzy nie tracili wiarv 
w swoje siły i odgryzali się prze* 
prowadzając udane i groźne kontr

SZCZECIN. 25.10 (teł. wł.). Arko-1 
ma Szczecin ■ * -

nd.ny przy dwukrotnvch 
Irzalach.

mecz siał na nek 
i nie naje- ■

minę

'i.

Ich. pięciu (niezdecydowanych) a

zwyciężyła na północy
Pięknym szpurtem 

Odra weszła 
do ekstraklasy

Panujące we Wrocławiu zimno, 
• mokre rozmiękłe boisko oraz nio-' 

cny .wiatri bardzo utrOdniaiv pcu- 
| wadzenie normalniej' gry obu'' ze-; 

a , ■ spałom. Jeżeli do tego dodamy.
OPOLE, 25.1«. (tel. wł.) Odra O- i słabą formę Śląska 1 Polonii, to 

pele — Warta . Poznań S:o (2:0). j trzeba stwierdzić, że mt— —’ -- 
p.amk: zdobyli: w 17 min. Jarek' przeciętnym poziomie i
7 karnego, w 42 min. Steniplowski. , żał do ciekawych widowisk. Przez i 
u 46. ó4 i 72 min. Bania. Sędziował f cały cras przewagą posiadali go-; 
Sikora (Zielona Góra). Widzów 5.000. i spodarze. W ostatnich 20 mm gry

ODRA: Kściuk, strociak, Brejza, I przewaga ta była wprost przygnia- 
- i tająca. skutek beznadziejnej

dyspozycji strzałowej napastników, 
Śląsk nie zdobył ani jednej bram
ki, Przyczynił się do tego również 
bardzo dobrze grający bramkarz 
Polonii Paprotny. W okresie bez- j

obstrzałem. Serię dalszych bramek i 
rozpoczął środkowy napastnik i 
bydgoszczan Pudłowski, ku-rv w I 
ętągu zaledwie. 7 minut trzykroć 1 
nie zmus.l Groma' do. kapitulacji. I 
bowiem-strzały te były oddane‘z 
najbliższej odległości. Zdencrwo t 
.. bramkarz opuścił posteru- i 

R lego miejsce zajął Radli: 
On ,jedna< był również bez-

Sukces rugbistów w Brunświku

Polska-NRF9:8
BRUN8WJK, M4« (teł. wi.). O- 

statnl tegoroczny międzynarodowy 
wystąp, polskich rugbistów zakoń
czył się ich wielkim' sukcesem. 
W niedzielę na stadionie „Rot- 
weiss” w Brunświku pokonali oni 
bardzo groźny zespól NRF 9:8 (3:8). 
Zawody którym przyglądało sią o- 
kolo 5.000 widzów, prowadził bel- ] 
gijski sędzia Lacroix. I

Punkty zdobyli dla Polski: Janug 
— 8. Gładysz — 3, dla NRF: Leutl 
—■ 3. Kohlweiler — 5.

Polska: Janus Gładysz. Kamiń
ski. Frankowski. Grochowski, Bu- 
czvńskl, WażynśkL ’ Chodkiewicz 
Sokołowski, Bondarowicz, Koniarz 
Budzyń. Nowosielski, Żurawski, 
Moskała.

NRF: Neumana. Rottger, Leutz;

Wrzos, Prutiło, Blaut. Trepka. Ja- 
r^k, KLk, Stemplowskl, Bania.

WARTA: Konieczka. Chudy. Anio-
la, Samolczyk, Książkiewicz,.. Go- 
d?k. Radziń^ki, Mnsiał. Łuczak, 
KAzmucha, Sznajder.

piłkarze Opola w pięknym stylu 
pokonali poznańską Wartę n:e da- 
jar przeciwnikowi żadnych szans. 
Opilanie z miejsca przystąpili do

T. Polak

Arkonia I Calisia 
dzielq się punktami

Koszykarze AZS Warszawa)
raalsana zxw dobrej formie

, Johnę, Lang. Twele, Schroers, Dro- 
I ste, Kohlweiler, Thiel. Lange, 
I Schlnkel, Bukowsky, Morach, Eh-

e ergjeznych ataków. ale mimo 
wyraźnej przewagi, napastnicy O- 
ary n‘.e umieli zdobyć się na celny 
F:i-zał. Serię bramek rozpoczął w 
1? min. Jarek, który pewnie wy. 
pczekwowal rzut karny, podykto
wany przez sędziego za rękę Chu-
dece.

W
Napór drużyny opolskiej po 

in u prowadzenia zwiększ.rl 
' 25 mm. Stemplowskl rozpo.

c ął rajd od środka boiska, minął 
trzech przeciwników 1 strzelił cel- 
n>f tak. że bramkarz gości nie miał

Po przerwie strzelcem trzeciej 
bramki był Bania. Zawodnik ten 
szczególnie w drugiej połowie stwa
rzaj pod bramką' gości wiele nie- 
bezpiecznych sytuacji 1 w M min. 
rd^był czwartą bramkę.

Od 60 min. Warta jakby sie o- 
rknęła. Był okres, że prowadziła 
równorzędna gre. ale tylko na 
ś odku boiska, gdyż każdy jel atak 
ritamwwał się już na przedpolu l 
Kicuka. Okres równorzędnej grv I 
trwał jednak bardzo krótko, po- I

oonCMK, LUKO- : 
pia Poznań — Pomorzanin 2:9 (1:9) i ««K. Jerominek, Pytlik, Ptok. Wt- _■ . , , . , . -
Bramki zdobyli w 13 min. Kalet, sołowski, Krajewski. I P!s* 1 Jabłoński. Moment z towa
i w 80 min. Rozwadowski.Sędzio- Spotkanie o mistrzostwo II "Hgi i 
wal Franczykowski (Śląsk). Widzów miało wczoraj w Szczecinie wyjąt- !
□k. 5.000. | kowo nieciekawy przebieg. Ob‘e

OLIMPIA: Szabliński, Bder, Za-; drużyny mając zapewnione miej- 
myslowski, Choryński, " — ~ ------  ■ < i
Rozwadowski, Maślanka, 
Olkiewicz, Kalet, Franek.

POMORZANIN: Glazęr,

i ŁKS Łód:
ona jedna. Od lewej Kłos. Domaradzki., Nartowsri. Kwa-

'rzyskiego meczu w
Spotkanie wygrali koszykarze

koszykówce między AZS Warszawa 
Warszawy w stosunku 72:45.

WARSZAWA 24.10 (luf. wł.) — 
W sobotę rozegrany został w hall 
AWF towarzyski mecz koszykówk’ 
między J-llgowymi zespołami AZS 
Warszawa a ŁKS Łudź. Zdecydo
wane zwycięstwo odnieśli gospoda- 

j rze 72:15 (31:22). Koszykarze AZS 
j w przededniu rozgrywek ekstra

klasy wykazali bardzo dobrą for- 
1 mę. czego nie można powiedzieć o 
i drużynie ŁKS. Akademicy obok do- 
i brej. aktywnej gry w obronie Im- 
‘ poncwall doskonałą celnością rzu- 
! tów z półdystansu oraz umiejęt- 
! ną. ciągłą zmianą tempa gry.

Punkty uzyskali

Fot. ..PS” Warmiński
rawski — 24? Sitkowski — 19. Przy

Domin, 
Adam.

ski. Sitko, Sikorski, Szulc, sohiak, 
Zieliński I, Cirkowski, Tyglewski. 
Zieliński TI, Czerwiński.

Mecz nie miał wielkiego znacze
nia dla obu drużyn, toteż, nic dzi
wnego, że nie był emocjonujący. 
Olimpia zagrała słabiej niż zwy
kle. Dopiero w drugiej połowie
kiedy goście przycisnęli i uzyskał; 

. ... ____ _____ z wyraźną przewagę, piłkarze po
tem opolanie__ przesladvwali ' już znańscy zagrali z całym animu-
ra»knwic:e na połowic gości. Wsze- i ?zem. w 13 mi»- Olkiewicz pri.e-
dobvisk: Bania zapisał sie jeszcze I rzucił piłkę do Maślanki, ten po
r.-7 na listę strzelców, uzyskując w ! pięknym rajdzie na prawym skrzy- 
72 m:n. ery piątą bramkę ! dle «centrował do Kaleta, który;
—zademonstrowała I strzałem nie do obrony uzyskałDrużyna Odry zademonstrowała I strzałem nie do obrony używał, niesie 'a ysoMe 

w-WImro dobrą formo, szczeeól-1 Prowadzenie. Na drugą bramkę by- zm anie stron 
me w l:nii ataku. Warta zaorezen. i ,0 ,8?„mlnJ ™.im°I
tcr.-aia sie bardzo słabo. Wystarczy I
tr-ko powiedzieć, że atak "poznań- 
ski oddal na bramkę Kściuka za-
Jrdwic 3 strzały. 1 to wcale nie

W. soppa 
śfąsk remisuje

mcuiuv-. ~ października 155D 
zapisana zostanie złotymi zgłoska
mi w historii polskiej rugby. Dru
żyna nasza odniosła swoje najwar
tościowsze zwycięstwo tym cen
niejsze. że uzyskane w „jaskim 
lwa” po grze, stojącej na dobrym
poziomie.'

Obie drużyny grały bardzo am
bitnie pokazując duży zasób umie
jętności technicznych 1 taktycz
nych oraz olbrzymią wprost wolę 
zwycięstwa. Sukces drużyny pol
skiej Jest w pełni zasłużony. Dru
żyna nasza, zwłaszcza w drugiej 
połowie meczu, posiadała dużą 
przewagę I była Inicjatorem więk
szości akcji.

Spotkanie rozpoczęło się w nie-
dla AZS: Nar- ’ zwykle nerwowej atmosferze.

... majcię zapewnione miej-; 
sce w środku tabeli grały bez żad- 
dnego entuzjazmu. I

Po pierwszych 20 minutach, w | 
Moryca więcej z ery mała ąoście. I 
następuje atak Arkonii. Ptok. We- : 
solowski i Jerominek na zmianę 
prubuja przedrzeć sin na pole kar- > 
ne CalisiL Wreszcie w 29 min. Je- ! 
rominek z bliskiej odległości po-1 
p^awia dośrodt-owanie Wesołow- ' 
«kiego f ku radości ni?liczne| w i 
tym dniu publiczności (mecz roz-' 
gryw.any , podczas deszc-u) zdn. 
bywa .pierwszą \ bramkę dla 
Arkanii; . W dwie mlnutv pó. 
zniej . po . ładnej akcji napadu 
Ptok poprawia wynik na 2:0. Wy
dawało się. że Arkonta, majaća 
w tym okresie wiecej z gyy. od-1

ndate się
•w uiżcun t-tcńoi uu <w tum. iuuuv| ----- - '••••w. wyrównulace bramki,
że gospodarce mieli kilka dobrych I spotkanie bvło wyrównane i wy- 
svtuaeji. Rozwadowski wykorzy- Jest najlepszym odzwierciedle- 
s.ał błąd obrony, podciągnął pra- ntem \evo. co działo »?e na boisku, 
wie z połowy boiska aż do Jede-1 
nastki i spokojnie posiał piłką w 
lewy róg bramki.

W drużynie rości obok- zdobvw- 
cńwi bramek wyróżnić można jesz
cze Sobczaka. Słabo natomiast za-

Blauth

z Polonią Gdańsk |
Pogrom 

Polonii Warszawa 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. 25.10 (tel. wł.). Za
wisza Bydgoszcz — Polonia W.wa

WROCŁAW, Z5.10 (tal. wł.) Śląsk ! 
Wrocław — Polonią Gdańsk 0:n. i 
Sędziował Urbański z Bydgoszccv • l ---- ------- , . -.-r-w drów ponad 3 000 j 6:1 (1:0). bramki zdobyli: dla Za-

SLĄSK: Skrzypczak, Cieszowlee, w 7 min Waligóra w 62 07
Urbańczyk, Świerk. Marka, Zalew,- I w-?1 t ,TX’
Md, Sznajder, (Hibner), Krawian, 
Rizan, Jurecki, Kowalski, (Sznaj
der).

POLONIA: Paprotny, Kurpanik. 
Cirkowski, Kula, Dolecki, Listow-

< Pomagamy
typować
uczestnikom
konkursu

pek. Dla Polonii w 72 min. Gajaw- 
| ski. Sędziował Brabański ze ślą- 
I ska. Widzów 2 tvs.
■ ZAWISZA: Rosiński, Kremplewakl. 
' Kwiatkowski, Jędrzejczak. Bień

kowski, Góral, Wesołek, Waligóra, 
Pudłowski, Grześkowiak, Typek.

POLONIA: Grom (Radliński), Śli
wa, Chomiczuk, Liszka, Czop, Ga- 
jewski, Koper, Dudek, Dłużniak, 
Wspaniały, Cechelik.

Wojskowi już w 7 minucie zdobyli 
prowadzenie ze strzału Waligóry 
z wyraźnego spalonego. Utrata 
bramki wcale nie załamała „Czar
nych koszul". Warszawiacy do 
przerwy mieli więcej z gry 1 wy

pracowali sobie kilka kapitalnych 
''okazji-: do zdobycia' bramek. Nie

stety. l celowniki napastników war- 
szawskich były ‘bardźó źle' w--tym 

?dniu nastawione. Prawoskrzydłowy 
Koper trzykrotnie będąc ws‘r naj
bliższej odległości od bramki Ro
sińskiego. fatalnie spudłował, zaś 
niezły w polu Wspaniały, nie po
trafił również trafić do bramki.

Po zmianie stron gospodarze lep
si kondycyjnie przyspieszyli grę 1 
bramka Groma była pod stałym

grał bramkarz Gabryel, który ma 
na sumieniu pierwszą bramkę’, (ck)

Niespodzianka 
w Nowej Rudzie

NOWA RUDA, 25.10 (tel. wh). 
Piast Nowa Ruda — Lech Poznań 
2:1 (0*0). Bramki dla Piasta zdo
był w 5‘< min. Gojny z karnego 
oraz w 86 min., dla Lecha -w 57 
min. Witczak. Sędziował Kolber

Widzów bk. 2.000.
PIAST: Filip:ak. Bak, Taezek. 

Kajdarskł. Książek II. Spenaiet, 
Płonka. Ociesa, Gojny. Grobelny. 
Szymura.

LECH: Wilczyński. Sobkowlak. 
Słoma. Karbowia'*. Pietwak. Wró
bel. Bartoszak, Rafał. Anioła. Go
golewski. Witczak, Wojciechowski.

Wyższa lokata gości w tabeli 
zapowiadała łatwe i wysokie ich 
zwycięstwo. Tymczasem* gospoda
rze wbrew oczek<wan’om zajrraP 
bardzo dobrz*. Pogadali więcej 
Inicjatywy przez cały czas meczu, 
mieli wyraźną przewagę i przy 
większej - dozie szczęścia'mogli to 

■ spotkanie wygrać w wyższym eto-sunkti. ... - -«V • ?
Mecz był ciekawy i prowadzo

ny w szybkim tempie. Zwycięstwo 
rospodarzy całkowicie zasłużone.

Brak rutyny
przyczyna porażki

juniorów białej broni

Kłos

i — Ifl. Domaradzki — 6 
; — 4, Piwowar — 4. Czapski 
dla LKS: Dąorowski — .2.

Skrzccokowsk! — 5, Zden — 4. Ja
błoński — 2, Śmigielski’ — J.

Na marginesie tego spotkania na- 
1eśy zwrócić uwagę na niewystar
czające, za słabe oświetlenie hau 
AWF. Gospodarze obiektu powinni 
bezwarunkowo zainstalować sil
niejsze lampy jeszcze przed roz- 

i poczęciem rozgrywek I ligi drużyn 
męskich.

10 mLn. gęy Niemcy, wykorzystu
jąc lukę w polskiej obronie, zdo
byli przez Leutza pierwsze 3 punk
ty. v; chwilą potem było już 5:0 
gdyż Kohlweiler wykorzystał pró
bą. W 25 minucie wynik brzmi Już 
8:0. gdyż NRF zdobywa 3 pkt. z

i WARSZAWA. 25.10. Zespół aka- 
| demicklego mlstrea Węgier w ko- 
I szvkówce BEAC Budapeszt spotkał 
j sle 25 bm. w saJl AWF z AZS 
I Warszawa. Po szybkiej 1 ciekawej J

rzutu karnego.
Od tej minuty jednak do końca 

spotkania przeważa drużyna pol
ska. Nasi chłopcy nadają ton grze, 
przyśpieszają ją, dążąc do zniwe
lowania różnicy punktów. Na dwie 
minuty przed końcem pierwszej 
połowy spotkania sędzia dyktuje 
rzut karny, z którego Gładysz zdo
bywa pierwsze trzy punkty.

Po zmianie stron Polacy grają 
jeszcze lepiej. Na niemieckie poió 
punktowe sunie jeden atak za dru-
gim.

i ..... -- -- -- —: W W minucie Janus zdobywa z' grze goście przegrali Ś6:S3 (30:39). , rJutll kErneg0 daJs2e 3 punkty. 
I Drużyna AZS. która spotkanie zj amniej^ajrc różnicę do 2 pkt. O- 
, BEAC potraktowała jako ostatni । bawlając się porażki Niemcy za- 
j .-.prawdzian formy przed mistrzo-1 czynają grać nerwowo 1 dość o-

BRAK rutyny, e^owlt. nl.u-|ków), w następnych walkach ob-, Bud.pęszt - Warszaw, w szab- i | ’ls? z
mlejętnosć wykańczania akcji serwowaliśmy zupełnie wyrówna- • li 11:5. Punkty dla Budapesztu: ' tfe wszystkim do Nartowsklegn. j trata wpłynęła mobilizująco na po-

oraz w pewnym tylko stopniu wyż- ne pojedynki, przy czym 5 z nich ! Endre Moravcik — 4, Miklas Me-{ Stokowskiego 1 Przywairsklęgo. W . ustalą czternastkę. Znów tdą ata-
szość techniczna gości .prawdy, wydali gości. a 5 «Wowrze.zen. - 3, Jano, Ka!mar I Sandor
/.e w szermierczym meczu Junio-; .leśn dodamy do tego, że więk-, Terek po 2; dia Warszawy. Juliusz g^) również Bathory. dzla przyznaje nam rzut karny,
rów Polacy ulegli Węgrom 0:8 | SZOj,; spotkań kończyło .się wyni-: Pękacki I Marian Witcxak po 2,! nmtfrtAw Obyli- dla Od rzutu tego zależą losy całego
Po przebranych w sobotę florecie kami 3:,( j 5 3. będziemy mieli ob- ' Janusz Majewski — 1, Janusz Ka-j azs: Ńartowskl — 21, Sltkówńkl — |

więk- Terek po 2; dia Warszawy. Juliusz 
wyni- Pękacki I Marian Witcxak po 2, ' Najwięcej punktów ndotoyll: <S1«

kobiet i szpadzie (piszwny o tymiraz walki, którego nie odzwier- ; ezyński — O. 
na str. 2). w niedzielę nasi junio- cletjIa SUchy wynik. [
rzy ulegli Węgrom we florecie] Budapeszt — Warszawa wa fio- j
mężczyzn i szabli, w identycznym recie mężczyzn 11:5. Punkty dla < 
stosunku 5:11. ; Budapesztu: Laszlo Kamuti i San-1

W\-nik wskazuje na olbrzymią , dor Szabo po 4, Istvan Szelenyi ! 
różnicę obu zespołów-; tak w Istocie i — 2, Odon Nyomarkay — 1; dla ! 
nie było. Nasi Juniorzy stanęli na ! Warszawy: Krzysztof Bieda i Mie- 
planszy w większości Jako deblu- | czysław Czernicki po 2. Marak 
tanci, natomiast goście mają za j Wortman — 1, Andrzej Głowacki
sobą poważną ilość spotkań i mię- ; 
dzynarodowych turniejów. Deblu- j Mimo zachowania w pamięci
tancka trema oraz wada wytknlę- ‘ sokich przegranych z Węgrami w I 
ta na początku sprawiły, że nie I szabll w ub. roku, liczyliśmy ekry-
uzyskaliśmy zwycięstwa w ani Jeri- | ci<. że P 
nej broni. Spotkania z Węgrami seniorów
mają jednak na celu przygotowa
nie naszych juniorów do młodzie
żowych mistrzostw świata 1 nie
wątpliwe były bardzo pożyteczne. 
Przypomnę, że w ub. roku również 
przegraliśmy w „dotkliwym, stosun
ku, a na mistrzostwach w Paryżu,
wypadliśmy lepiej od Węgrów.

Floreciści węgierscy reprezen-Na szczególne wrróżnlenle w Pia- i . , . .. . . , ,
«eta zasłu?’’e Książek TI. Pora tu« dosć dobrą klasę, mimo
tym za bojowosć j ambicje należą
sie wszystkim słowa uznania. V. { zdobrciu prowadzenia 
Lechu natomiast podobał sie bram- ' . .. .. , .
kar?. Wilczyński oraz Gogolewski. £r°w ®.O iwyraj.na ti

zdołają śladem
odn;eść w tej bron!

ciąż naszych juniorów niewątpli
wie stać na wygranie z tą samą 
drużyną, której ulegli 5:11. Tro
chę Jednak- zawiedli Majewski -- 1 
Kaczyński, ponadto polscy aeąb- 
Kścl wielokrotnie nie umieli wy
zyskać przewagi (Witczak prowa
dził 4:2 z Meszeną I przegrał. Pę
kacie! 3:0 z Moravclkleim Ud.). Mi-

Polacy stawiali im duży opór. Po ją niespodziankę wprawił Witczak
przez Wę- 
ma Pola-

AZS: Nartowski — 21, Sitkówki — inCI16 l Przj-warskl — 11, a dla BE AC: j t a.e^nd Pfzmejję
Laborcz — 17 erraz Bathory 1 Czl-
ra — po 10. (PAP)

cizia odgwizduje koniec spotkania. 
Zygmunt Łuszcz

KRO
Kiics 55,02

BUDAPESZT. W Budapeszcie od
były się zawody z okazji zakończe
nia sezonu Lekkoatletycznego. V/ 
rzucie młotem triumfował Zsivotzky 
— S3.90, a w rzucie oszczepem Pe- 
tovari — 77.13. W rzucie dyskiem, 
pod nieobecność Szecsenyiego, zwy.

Spence 46,6 na 440 y

ł 
i 
i 
ł 
f 
/ 
ł
ł
/

I»

ł

PKOI i „PS

ł

Redakcyjny komisarz.
odpowiedzialny za kon

kurs piłkarski Polskiego Ko
mitetu Olimpijskiego i „PS” 
polecił mi przedstawienie na 
jamach gazety wydarzeń, ja- 
teie mogą zaistnieć na finiszu 
I ligi piłkarskiej i wyrażenie 
własnej opinii, co do ostatecz
nego układu 12 drużyn w ta
beli ekstraklasy. Ścisłej mó
wiąc 10. gdyż pierwsza i o- 
statnia pozycja w lidze są już 
bezsporne. Górnik' Zabrze jest 
po niedzielnym remisie z Ru-: 
chem ; 100-procentowym mi
strzem Polski; a Górnik Ra- 
dlln I-Jlgowym outsiderem.

Aby spełnić piróśbę komisa- ;

Stal Sosnowiec
faworytem południa

rza samym ułatwić i

Stal zaimponowała 
grodowi 

podwawelskiemu 
zdobywając 

2 złote punkty

i
Czytelnikom, typowanie,, trze- { 
ba się najpierw zapoznać z ; 
terminarzem ostatnich dwóch i 
kolejek spotkań, przewidzia
nych na 1 i 15 listopada.

1 LISTOPADA
Górnik X. 
Wisła Kr.

*

Górnik R. 
Pogoń —

Łechta 
ŁKS 

— Ruch
Polonia B.

Cracovia
Polonia B. — Legia

15 LISTOPADA

1 drużynie Pękack', 
; brogo szablistę.

Na podkreślenie 
zasługuje idealne

rośnie na do-

JOHANNFSBURG. Podczas zawo. 
dów lekkoatletycznych w Pretorii, 
Mai Spence wyrównał rekord Im
perium Brytyjskiego w biegu na 
440 y. uzyskując wynik 46.6.

’ Brzózka (Warta) — 1866 pkt.. a w 
pięcioboju „B” Kaczmarowski (E- 
nergetyk) 36» pkt. W pięcioboju 
juniorów pierwsze miejsce zajął 
Polus (Energetyk) — 331 pkt., w 
trójboju młodzików — Piotrowski 
(Olimpia) L62 pkt. w pięctobojb ju
niorek Woźniakówna (MK5) 284 pkt. 
Na wyróżnienie zasługuje tylko wy
nik. uzyskany w trójboju dziew
cząt przez Dworzańską (Energetyk), 
kloca zdobyła 174. pkt. to- jest-tyle,, 
ile wynosi rekord Polski w tej koa- 
kurencji.* - Dworzańska - przebiegła- 
100 m — 13,7 sek.; kula — 785, oraz 
wzwyż — 139 *cm=

LcgLonovia 3:2; Polania diojni- 
czatnka 3:2; Start — Drukarz 0:3;
Start Lagionovia 3:2; Start
Chaj^>lczanka 3:1; Drukarz
glonovia 2:3; Drukarz 
czanka 3:0; Legtcnwvia

1. AZS Białystok
2. Polonia Świdnica
3. Start Radom
4. Drukarz W-wa
5. Legionoyia-
5. Chojniczanka

Chojni-
— Chojnl-

15:8

Poznań Budapeszt 12:8
w rewanżowym spotkaniu

Biały-Do II ligi wchodzą:--- -------  
stok i Polonia Świdnica. (Ser.)

w tym meczu : 
wprost sędzio-

wanie zarówno przez arbitrów 
węgiorakieh lak I polskich (pp. Z. 
Czajko-^kj 1 Jako aee«onzy — J. 

- Pawłowski. J. Piasecki, J. Swejder 
I 1 W. Zabłocki).

I jeszcze ciekawostka. Węgrzy 
zastosowali tak w szpadzie jak 1

Dworzańska wyrównała 
rekord Polski dziewcząt 

w trójboju 
podczas wieloboju 

w Poznaniu
POENAS, a.n. (tei. wł.) X

FOŻNAK, 85.10. (tel. wł.) Poznań 
— Budapeszt 12:8. W Poznaniu ro
zegrane zostało rewanżowe spotka
nie między reprezentacjami zapaś
niczymi juniorów Poznania i Bu
dapesztu. Mecz zakończył się tym 
razem swyeięitwem Budapesztu

Gimnastycy Poznania 
iepsi od Szczecina

ł

* 

ł

Polonia B. — Gwardia 
Lcćhia — Polonia B. 
Cracovia'.—? Górnik Z.
ŁKS 
Ruch

Górnik R. 
Wisła

Legia — Pogoń
A teraz spróbujmy typowa

nia lokat za pomocą elimi
nacji. Najpierw więc zasta
nówmy się, kto zdobędzie ty
tuł wicemistrza Polski, a kto 
drugi obok Radlina spadnie 
z ekstraklasy. Do tytułu wi
cemistrzowskiego kandydują: 
Polonia Bytom i Legia War-
s7:wa. maa nad
Legią trzy, punkty przewag- 
i naszym zdaniem • obronią 
zajmowaną obecnie drugą lo
katę. Wystarczy im w ostat
nich meczach z Górnikiem
Rarilin Gwardia Warszawa

ł

t

I

ł 
/ 
ś 
i 
*

i 
i

i

zaobyde jednego punktu. Po
lonia ma bowiem znacznie 
lepszy, niż Legia stosunek 
bramek. Tak więc — Polonia 
druga w tabeli, a Legia trze- 
c‘a. gdyż nie powinna się już 
dać minąć ani . Gwardii ani 
Ruchowi.

A kto drugi spadnie z eks
traklasy? Drugiego outsidera 
trzeba szukać z pary Craco
via. Pogoń. Rozstrzygnięcie 
zapadnie 1 listopada w Szcze
cinie .gdzie Cracovia i Pogoń 
stoczą bezpośredni pojedynek. 
W ostatniej kolejce i Craco
via i Pogoń powinny stracić 
punkty. „Pasiaki” nawet u 
Fioble mają małe szanse w 
meczu z Górnikiem Zabrze, 
tak ;:ak. Pogoń z Legią w 
Warszawie. W rundzie wio
sennej Pogoń wygrała z Cra- 
covią na wyjeździe 5:3, jest 
więe również faworytem na 
własnym boisku. Teoretycznie 
Pogoń powinna • zająć 10 miej
sce, a Cracovia 11.

Góra tabeli, naszym zda
niem. będzie się przedstawiać 
następująco:

1. Górnik Zabrze
2. Polonia Bytom
3. Logia Warszawa
Ostatnie trzy miejsca w I li

dze zajmą prawdopodobnie:
lik Pogoń Szczecin
H. Cracovia
12. Górnik Radlin
Typy, dotyczące miejsc po- 

rogatych drużyn, zamieścimy 
w numerze Jutrzejszym,

KRAKÓW. 25.10 (tal. . ........... .
wal Kraków — Stal Sosnowiec 0:1 
(0:1). Bramkę zdobył Ciszek w o 
min. Sędzia Majdan z Warszawy. 
Widzów ponad 15 tys.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Kre™*n,‘ 
towski Gryboi, Słysz, Szola. Wój
cik, Zapalski, Danielówski.

STAL Machnik, Skiba, Śpiewak. 
Komodar, . Żabczyński, Jochamr. 
ezyk, Ciszek, Myga. Uznański, Ma
jewski, Smiłowski. (Wola).

Wa

przesiaduje na połowie Stall, ale 
bramkarz Majcher bardzo dobrze 
w tyiu'dniu usposobiony nie daje 
się zaskoczyć. W 71 mm. jeszcze 
jeden wypad Stall inicjowany 
przez weterana Jana Wiśniewskie
go i Sial prowadzi 3:0.

Stal Rzeszów zasłużenie wygrała 
to spotkanie' będąc zespołem lep
szym i bardziej bojowym. Piast 
Gliwice swą grą rozczarował, a 
szczególnie atak-, kłóry me mógł 
sforsować defensywy gości.

Wyróżnili się w Stali: bramkarz 
Majcher, Wiśniewski i Pilarski. W 
Piaście cały zespół grał bardzo 
słabo.

do natarcia, zdobywając kolejno 
dwie bramki i uzyskując prowa
dzenie 3:1. Wprawdzie Lazar amniej- 
.szyi następnie si»n meczu -- 
i właśnie przy tym stanie 

, Mtahalvkl nie wykorzystał 
, karnego.

seabh, trochę dziwną, ale bardzo; działem IW zawodników rozegrane 
skuteczną taktykę. Do drużyny! zostały w Poznaniu wieloboje lek- 

। wstawiali zawodników wyellmlno- | koatletycaną o mistrzostwo okręgu.
wanych w turnieju indywidualnym. । Wyniki uzyskano bardzo słabe.

na 2:3 
meczu 
rzutu

W szpadzie Andor a w szabli Mc- 
raveik wygrali wszystkie spotka-

Zwycięzca w dzieelęcioboju Woda z 
Olimpii uzyskał Miedwie 4»1 pkt.
W pięcioboju zwyciężył

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy węgierscy): Alker zwy
ciężył na punkty Sędzlecklego, Hał
da wygrał na punkty ze Zdanow
skim, Szeredi przegrał niespodzie
wanie już w 3 min. ze Szmidtem» 1 
Vaida zwyciężył Ratajczaka, Ma-! 
cek wypunktował Kamlńsklego, 
Balaca położył w 4 min. na łopat- I 
ki Regulskiego, Bakonyi przegrał z i 
Grabowskim, Kolatorics uległ Du-1 
chińskiemu na punkty. Menach zre- 
misorwał z Paulińskim, Kica zre
misował x Miaiornym.

POZNAN, 2540. (tel. wł.) W mię
dzymiastowym meczu gimnastycz
nym Poznań pokonał Szczecin 
348:329,45 pkt. zwyciężając tale w 
konkurencji kobiet jak 1 mężczyzn. 
Wśród mężczyzn Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Kurowski 
(Szcz.) 52,80, przed Norklem (P) 
51.40. wśród kobiet pierwszą była 
Grekówna (P) 36.75 przed Pawel- 
czak (Pozn.) 36,70.

Grodotzkl zwycięża 
w Torgau

Szczęśliwy remis 
Waltera

Riposna Helowców była skutecz- 
'na, • wzyekali oni czwartą bramką 
i wydawało sią, że wywiozą z Ra- 

-eiberra dwa punkty, w ostatnich
'jednak 10 minutach piłkarze Unii

lię do ostrego natarcia i ’
^zdołali jeszcze zdobyć dwie bram- 

hki i uratować jeden punkt.

Naprzód 
remisuje w Krośnie

Pływacy Wrocławia
najlepsi w bytomskim trójmeczu

II liga koszykówki 
męskiej

Grupą A: Wart» Poznań — Się-
za Wrocław 64:48 (38:24), Spójnia
Gdańek Lech Ib Poenaó 69.62
(34:38), Olimpia Poznań

BERLIN, w Torgau odbyty ei« 
międzynarodowe biegi przełajowa 
i chody o Memorlat Seeionblndcra. 
Bieg główny na dystansie 2 mil 
wygra! znany długodystansowiec
NRD 
kłem

Grodotzki, który wynH 
52,4 ustanowił rekord *

Wawel miał ostatnio serię nieza
dowalających spotkań i wyników. 
Wydawało.. s,ię,.. więc, . żę,. )yysoka 
śtawka : zawodów . . zdopinguje 
karzy krakowskich, ahy ujawnili’ 
rszvstlcie, s.woje, watóryyi nzasad? 
nili‘swoje wysokie aspiracje. So- 
snowlczanie nie dopuścili jeana« 
do tego. Z miejsca zaatakowali 
ostro i” zdobyli prowadzenie, które 
jak się później okazało, dało Ini 
cenne zwycięetwo. Stal nie miała 
w tvm meczu słabych punktów, 
natomiast w drużynie przeciwnika 
bvło ich stanowczo za dużo. Na
leżał do nich w pierwszym rzę
dzie kierownik napadu Wójcik, 
który dosłownie plątał sie po bo.- 
sku d czynił wrażenie unikającego 
.walki. /Również bez fprmyri.gralif 
Szola i Danielewski; Jak' zwykle 
zaś klasą dla siebie w drużynie 
wciskowych byli Pajor 1 Kaszuba.

W drużynie Stali wyszkoleniem 
technicznym, olbrzymim wkładem 
ambicji oraz pomysłowością w 
grze wyróżnili się Uznański. Ci
szek, śpiewak i Majewski; Stal, 
która grała pod słońce i wiatr 
pierwszej - części meczu miała w 
rvm okresie /wyraźną przewagę. Po 
godzinie gra się wyrównała, przy 
cnm napastnicy Wawelu zaprze- 

■ paścili kilka kapitalnych szans na 
zdobycie bramki.

Niespodzianka 
największego kalibru
GLIWICE, 25.10 (tel. wł.). Piast 

Gliwice — Stal Rzeszów 0:3 (0:2). 
Bramki strzelił w 15 min. Wiśniew
ski. w 36 min. Pilarski 1 w 75 min. 
Wiśniewski. Sędziował pan Oraj z 
Gdańska. Widzów około 2.000.

PIAST: Stein. Chrobot. Mielnik, 
Laska. Heller, Majka. Hajn, Dera. 
Kubocz; Krajczy, Gałec.tka.

STAL: Majcher. Skibą. MylUw- 
czyk, Gnida, Zieliński, Winiarski, 
Wiśniewski. Wożniak, Pilarski, 
Świerk, Matuszczak. . . ,

Plasl Gliwice sprawił przykrą 
niespodziankę swoim 
przegrywając na własnym boisku 
r.e Staią Rzeszów. Właściwie mecz 
został rozstrzygnięty Juz. w Pler’-.

połowie, kiedy w 15, minucie 
Wiśniewski ostrym . strzałem 5mn- 
sił Steina do wycląpilęcia pKWiJ 
siatki, a w 36, min. Pilarski, alrze- 

:irt drugiego, gola .
Mielnika). Wtedy było Już, wiado
mo,, że Piast tego meczu nie. wy-, 

drugiej, połowią Waot Ki'*.’; 
wiatrem i niemal baa przerwy

RZESZÓW, MAI (teł. wł,) Wal
ter Rzeszów — Szombierki 1:1 (8:1). 
Bramki (Zdobyli: w 13' min. Sladek 
oraz ,w 70 Mazur z karnego. Sę-. 

• dziowaQ .Bielig (Olsztyn). • widzów 
ofc. i:- tys. -

WAŁ1ER: Fożuczak, Kubacki, 
Mazur, Glucłiow*ki, Meńdoń, Bie-. 
las, Dąblewski, Brudek, Kłoda, 
Grochala (Górski), Jeżowitz.

SZOMBIERKI: Heluazka, Hajulsz, 
Działach, Peszke, Kokot, Strzel
czyk, Główka, Brewka, Wilin, So
bek, Sladek.

Drużyną lepszą były Szombierki, 
które miały więcej z gry i prze
wyższały goepodarsy przede wazyst- 
kim ped względem technicznym. 
W pierwszej połowie, mimo że go-
wadzenie już .w 13 ''minucie przez 
^najlepszego swego zawodnika Siad-, 
*ka\ ’ ‘ '

Po zmianie stron, kiedy wyda
wało się, że zwycięstwo gości po
winno* być wyższe, gospodarze prze, 
prowadzili ' kilka wypadów, z któ
rych jeden przyniósł im proble
matyczny rzut karny, wykersysta- 
ny pewnie przez Mazura. Najlep
szymi zawodnikami w drużynie 

Szombierek byli: Sladek. Sobek i 
Pesakei U gospodarzy należy wy
różnić Mazura i Bielaaa.

A. Kosiorowikl .

RZŁ8ZCW, 21.10. (tel. wł.) Legia 
Krosno — Naprzód Liplny 1:1 (1:1). 
Bramki: 4 min. Skowronek z kar
nego 1:0, 20 min. Piesek 1:1. Sędzio
wał Brani! z Kielc. Widzów 3.000.

LEGIA: pilar. Wnęk, Sulik, Sajna, 
Kile, Cwiakala. (Dąbek). Kordys, 
Sołtysik, Skowronek, Adam, Ma- 
telowski, Kołodziej.

NAPRZÓD: Jańczyk, Brychcy, 
Duda, Salamon. Halemba, Bitner, 
Gruszka, Piesek, Gnlłka, Janik, 
Spyra.

Zagrożona jeszcze spadkiem Le
gia Krosno rozegrała jedno z lep. 
szych spotkań, remisując na swo
im boisku. Gospodarze mięli wiele 
okazji do odniesienia zwycięstwa, 
ale na przeszkodzie stanął bramkarz 
gości oraz ich dobra defensywa. W 
pierwszej połowie gospodarze maja 
więcej z gry, a Ich sprzymlerzeń-

Pucharu Miast
BYTOM, 25.10 (tel. wł.). Repre

zentacje pływackie Wrocławia, Ka
towic i Gdańska podeszły z dużą 
rezwwą do wznowionego po kilku
letniej przerwie Pucharu Miast, w’ 
którym osiągnięto następujące wy-
nikł: Wrocław Katowice 91:66,
Wrocław — Gdańsk 90:65, Katowi
ce — Gdańsk 80:78.

Wyniki pierwszego trójmeesu 
Pucharu Miast w Bytomiu dość 
daleko odbiegają od tych, jalde 
notowaliśmy na wiosnę a nawet 1 
w lecie. Prawdę mówiąc co nie 
wiadomo skąd wypływa słabość 
czasów pływaków, bo z pewnością 
:e cyfrowe rezultaty pięknych po- 
jedynków ndc są odzierciedleniem 
fonny. Najlepszym tego dowodem

Wałbrzych 61:66
Leszno 
(20:22).

AZS

G:rnik
(33:24), Polonia
Posnań 54:44

trwy. Na mecie wyprzedził on o 
ok. 300 m Hoenlcke (NRD). Toęgen» 
sena (Dania) oraz mistrza NRF w 
biegi', maratońskln] — Dłasego.

Bieg na 800 m kobiet wygrała
Huebner (NRD) 2.18,1,

grzbiet 1., Werner, Wr. 1.08.2.
2,Dep4a Kat — 1.08.4, 3. Kędzia. 
Wr. — 1.13.2;200 m klas. 1.
Skwarło, Gdańak — 2.50,3, 2. Ga
lon, Gdańsk — 2.50.6, 3. Zvlda, 
Wr — 2.57.5; 200 mot. 1. Czy- 
kowakl, Gdariak — 2.41.0, 2. Stan
kiewicz, Wr — 2.46.2, 3. Bacznnań- 
ski, Wr — 2.48.6; 4 x 200 m dow. 
1. Wrocław — 9.27.7, 2. Gdańsk —- 
9.53.4, 3. Katowice — 10.07.5.

Piłka wodna Katowice — Gdańsk 
31:1, Wrocław — Gdańsk 20:0 Ka
towice — Wrocław 12:2.

Witold Duński

1. W«rt« PemaE
2. Polonia Leszno
3. Spójnia Gdańsk 
4. Górnik Waib.
5. Olimpia Poznań
6. Lech Ib
7, AZS Poznań
8. ślęza Wrocław

Grupa B: Spotem

0

o 
o

64:48 
54:44
89:82 
06:61
61:66
62:69 
4454
48:64

Półkami Walasek I Łukaszczyk.
W chodzie na 15 km pler^naee 

miejsce tają! Lindner (NRD) wynL 
kitm 1.07,1 ustanawiając nowy 
rekord ogólnonlemiecki. Cetery 
dalsze miejsca zajęli także repre
zentanci NRD. (PAP)

IMi — Lubll-
ndanka 42:41 (15:17) Górnik Zabrae 
— AZS AWF W-wa 81:48 (35:28),
Legla Ib W-wa Kolojars Łódź

NRD CSR 12:8 w bokslo

.. ---------- są zupełnie dobre wyniki grzbie-
cem jest silny wiatr. Niestety, w i cistów — Wernera. Depty. Szalec- 
tej części gry nie potrafili przewa- ! klej. niezJe Jagodzińskiej * K«mi-! 
gl swojej udokumentować cyfrowo. | sarek. a,<>
Po zmianie stron Inicjatywę prze.
jęli gościę. którzy nie rozstrzygnę!: 
spotkania na swoją korzyść- wsku
tek dobrej gry defensywy gospoda
rzy.-

Kosiorowskf

Kto wygrał na pływalni 
w Stargardzie^

73:61 (34:23), Zawisza Bydg.
Start Lublin 59:62 (26:35).

Michalski 
nie wykorzystał 

karnego
RACIBÓRZ, SJ.10. (tel. wl.l Unie 

Racibórz — Stal Mielec !:! <!:•>. 
Bramki dla .Unii zdobyli Lazar 1, 
w 22 i 70 min., Michalik! M min.. 
Żaczek M. Dla Stali: Tobollk w 39 
min.. Czylóp w 5. min., Gazdą w 
SB i 7« min. . Sędziował p. Biela, 
W- -•’•>¥. Widzów 3.000 ,

UNIA: Koitka, (Niemiec», Flnh, 
Kusz. Kilei, Kłiinasaka, Kokot, Bo- 
ciek (Moik), Żaczek, Urbai, Michal
ski, Lazar. ......MIELEC: Myslak, Kapuiclńlkl, 
Król, Gaj, Czudo, Optelka, Gazda, 
Czylok, Tobellk, Pyka, Gabrysiak.

Pierwsze 30 min. uplywajg przy 
onacznej przewadze gospodarzy, 
Jednak napastnicy bardzo niecelnie 
strzelają, totei większość Ich strza
łów ląduje daleko obok bramki. 
Prowadzenie uzyskane przez Laza
ra nie «mobilizowało zespołu. Wy
korzystali to przeciwnicy l uzyska
li wyrównującą bramkę z . ładnego 
strzału Tobollka. W drugiej części 
meczu, kiedy wydawało się, te Unia 
przyątapi do generalnego ataku 
italo Się inaczej. Goóele widząc 
niezaradność zespołu Unii przeszli

Druga połowa 
zadecydowała 
o zwycięstwie 

Unii Tarnów
TARNÓW, H.10 (tel. wł.) — Unia

Tarnów
(1:1). 
KUŚ.

Concordia Knurów 3:1
Bramki zdobyli: w 28 min.

44 Studzieja. w T7
Studzieja i w 84 — Palemba. Sę
dziował bardzo dobrze p. Cyprys 
z Opola. Widzów ok. 2 tys.

UNIA: Cyganowski, Tyliszerak, 
Białas, Knclewlez, Nowak, Guzy, 
Witek (Witkiewicz), Goćwa, Pa- 
lemba. Dubiel, Studzieja.

CONCORDIA: Horn, . Musiołik, 
Zgolił L Zgoltg II, Włodarczyk 
Gruszka, Majcherek, Kuś, Burek, 
Wolny, Hajn.

Pierwsza połowa meczu upłynę
ła ped znakiem równorzędnej i 
chaotycznej walki. Obie drużyny 
zagrały bardno nerwowo 1 ich ak
cje ■ nbe mogły alę pedebać pu- 
bllcanoścL Dopiero po przerwie 
gospodarze przystąpili do kontr
ataku I po zdobyciu drugiej bram
ki przez najlepszego zawodnika 
Studzleję mieli przewagę Już do 
końca spotkania.

Na wyróżnienie zasługują w U- 
nil: Nowak, w pomocy Palemba I 
Studzieja w ataku. U gości za
wodnikiem nr 1 byi Majcherek. ]

niezłe Jagodzińskiej’ 1 Koinl- j SZCZECIN, 25.10 (tel. w!.). Na 
, ale za to słabiutkie crawli- pływalni w Stargardzie rozegrany 

stów. Na ogół młodzież pływała w z(M!aj ,maoz pływacki Szczecin — 
Bytomiu lepiej, ambitniej, «tarel Łódź. Spotkanie zakończyło »1? Jak 
zawodnicy od niechcenia. wynika z protokółu sędziowskiego

Mimo całej au akcyjnońct sma- wvnikiem 85:57 dla Łodzi, nato- 
gań suche wyniki nie są takie ja- miast rezultat, osiągnięty w base- 
klęhby się należało od rekordzl- ni€ b^niał 87:71 dla Szczecina, 
slow 1 reprezentantów 1 ols.u spo-1 Decyzja sędziego głównego ustało- 
dziewar,. uwzględniając nawet to. na została i na podstawie spóźnie- 
że basen 33 m w Bytom u Mwarza nla się zawodników Zielonej Góry, rrłirtnrwrł trpniiiar.vm I t.»___ ________ ____ ,_________ r’trudności zawodnikom trenującym
na pływalniach 25. m.

Swego rodzaju sensacyjnie za
kończyły aię mecze waterpollatów. 
Reprezentacja Katowic złożona 
właściwie » samych zawodników 
mistrza Polski Polonii Bytom roz
gromiła drużynę Gdańska w „a- 
stronomiesnym”. po prostu stosun
ku 31:1, a z Wrocławiem Katowice 
wygrały po szybszej grze 12:2.

Wyniki kobiety. 100 m dow. 1. 
Tykierka Wr — i. 14.4; 2. Szrank. 
Gd — 1.16.2: 3. Klomhua. Wrocław 
— 1.17.2: 400 m dow. 1. Komisa- 
rek, Wr — 5.44.8, 2. Maksymo
wicz. Wr — 6.03.3, 3. Pacuła Kat 
— 6.16.0:100 m grzbiet 1. Sza- 
lecka, Kat 1.18.2.-2. Tykierka. Wr 
— 1.26.0, 3. Dąbrowska Wr — 
1.26.5: 200 m klM. 1 .Jagodzińska. 
Wr — 3.08.6, 2.’ Doorżyńska.
Gdańak — 3.10.3, 3. Makowska, 
Kat — 3.11.4:100 m mot. 1. Wer
ner Wr — 1.25.0, 2. Paattteiak, 
Wródaw — 1.27.7. 3. Dragon Kat 
— 1.38.3: 4 x lOO m dow. 1. Ka
towice 5.02.2. 2. Wrocław
5.04.1, 3. Gdańsk — 5.13.2.

Mężczyźni 100 m dow. 1. Sala* 
mon. Gdańsk — . 1.00.6, 2. MikitR, 
Wrocław 1.01.1. 3. Kohnm Wro- 
cław — 1.01.8: 400 m dow. 1. 
GromJowokl. Kat. — 5.00.4, 2. 
Piątkowski. Gdąńok — 5.02,7, 3, 

j Langer, Kat. . — 5.07.0: 100 m

1. Górnik Zabrze 
: 2. Logia Ib
3. Start Lublin
4. Społem Łódź
5. Lublinianka
6. Zaraza\ Bdg.
7. Kolejarz Łódź

O

0 : 
O 
0.

0

8. .AZS AWF W-wa 0

81:48 
73:61 
62:59 
42:41
41:42 
59:82 
61:73 
48:61

którzy reprezentowali barwy 
Szczecina w tym spotkaniu, Sędtóa 
zakwestionował Ich udział w me- 
cru 1 to przechyliło szalę zwycię
stwa na korzyść Lodzi. Obecny na 
zawodach przedstawiciel PZP jest 
zdania, że komisja weryfikacyjna 
PZP rozstrzygnie werdykt ten na 
korzyść gospodarzy.

PodezAs zawodów uzyskano na- 
■tępujące wyniki kobiety: 400 m
st. dow. Duczyńska Oz.),— 5.38,: 
100 m dow. Dobrowolską (L.) - 
1.14.6, 100 m delf. Duezyńaka - 
1.30.1, 100 m mmb. Ząbok (Sz.) - 
1.15,5, 200 m kl. Kasputla (Ł) -

Dobre wyniki 
pływaków NRD i Chin

PEKIN. W Pekinie rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody pływackie, 
w których startuj, reprezentanci 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 
NRD. z ciekawszych wyników na

Kasputie (Ł) — 
m dow, Saowwin Jrt® *

5. 10.0; mężczyźni: 400 m’dow. SU-
weckl (L) 5.08, 100 m dow. Tran.’. 
(Ł) 100. 200 m delf. Szperltng (Ł) 
2.53.8. 100 m grzb. Wolcleohowwkl 
(Sz) 1.10,2, 200 m kl. Snmldt (S®) 
2.53,6, .4 X 200 m dow. Szazecjn 
8.42.
, W m«esu pliki wodnej reprezen
tacja Lodbi pokonała rep. Snozect- 
na 8:6.

CHEŁMŻA, 21.11. (tel. wł.» W me. 
er,u pływackim o Pueh»r Miast 
BjMgos-cz przegrała r. Krakow«n 
MHM. W mecni pitki wodnoj Kra- 
krtw pokonał Byrigoneoz lł:2. Naj
lepsze rezultaty uzysksU: itó m 
dow, Clęśkt, Kraków — 1.82,2, 200 m 
Mm. Bocskaja, Krakćrw —

uwagą zasługuje zwycięstwo Tlt- 
tesa (NRD) w' wyścigu na IM klas. 
Zwycięzca uzyska! rezultat — 1,11,«, 
Wyścig, na l«i dow. kobiet wvgrala 
stetfln (NRD) ~i.u i im mot. 
Fuhrmsn (NRD) 1.14,8. w wys‘clgu 
na IM dow. mętczyzn triumfował 
Fu Ta-ctin (ChRL) — M,a na 1M
na iw cnot.

Wegner (NRD)
(ChRL) — LM,!,

Tseng Cil-wen

Siatkarki walczyły 
o wejściu do II ligi

RADOM, KUM. (tel. ^L) V tur
nieju siatkówki kobiet o wejście 
do IX ligi pedly wyniki: AZR Bla- 
Wok — Polom* 8wk>nlca 1:J; AZS 
Białystok — Start RaKkwn 3:0; AZS 
Białystok — Drukara W-wa 8:3; 
AZS Białystok — Le^onovla 
gkmowo 3:2; AZS BWytUft — 
ęhoónlcwnka Chojnice g:i; Polonia 
Świdnica —• F— — * “ *-

LIPSK, W Lipsku rozegrana 
nieoficjalne «potkanie międzypań
stwowe w boksie NRD — CZECHO
SŁOWACJA. Gospodarze wystąpili 
pod firmą Lipsku. Zwyciężyli pięś
ciarze niemieccy 12:8.

Wyniki walk (w kolejności wag, 
gospodarze na pierwszym miej
scu):

Relnke pokonał Machu. Muschak 
przegrał z Petriną, Kaestner wy
punktował Zotifala, Tetznor prze
grał » Toere. Luc.xau pokonał Ma- 
clejovica, Tledtke przegrał * 
Nomcokiem, Brabandt wygrał prze» 
dyskwalifikację w HI starciu « 
Buranem, Kortstock wysrał przea 
dyskwalifikację w Ul etaroiu t 
Kwasnlcka, Boettcher przegrał a 
Hrbkiem. Sdegmund pokonał Bla
chę. (PAP)

Andrzej Orłoś 
mistrzem Polski 

w Wszechstronnym 
Konkursie 

Konia Wierzchowego
POZNAM. W Slerakewla rocetir*. 

na tMtały JeMxicckia mistrzostwa 
Polski wa wszechstronnym kon. 
kursie konia wlsrxchowoqo. Nc 
starcia stan,la wltkazośC uczosS 
nlków roxqrywansqo niedawno w 
Poznaniu konkursu skoków. Ml- 
straam Polski w« wszechstronnym 

konkursie konia wierzchowego m. 
etat Andrzej Orłoś * LZS KwldzyH 
na koniu „Krokosz".

W małym konkursie WKKW, 
dla koni młodych, duży sukces o* 
niosłe wicemistntyni Polski Romę.

~ Stan RMem J;«: Po. <****»*/»• na «laccy ..Ol. 
Drukwł «« Polonia — lqa". (PAP)



Wisła uratowała się od spadku

V4/
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drużyny pod znakiem remisowej

DERBY
Śląska

mią ambicja i serc?m do wal? 
zdobyli sobie : ’

2B.X.1959 r.

WARSZAWA, 25.10 Legia 
Warszawa — Wisła Kraków 1:3 
(0:1). Bramki zdobyli: dla Wi
sły Sykta w 42 i 55 min oraz 
Kościelny w 65; dla Legii 
Brychczy w 48 min. Sędziował 
Kowal z Katowic. Widzów oko
ło 12 tysięcy.

LEGIA: Fołtyn (Kornek), 
Strzykalski, Grzybowski, Sła- 
boszowski, Pędziach, Zientara, 
Boguszewski, Brychczy, Błaże
jewski (Ciupa), Gadecki, No
wak.

WISŁA: Leśniak, Monica, 
Kawula, Budka, Michel, Jędrys, 
Machowski, Sykta, Snopkowski 
(Adamczyk), Maniecki, Kościel
ny.

Ostatni raz stary, wlślaekl 
hymn: „Jak długo na Wawelu"... 
śpiewali kibice krakowscy w War
szawie w roku 1951, kiedy idąca 
na mistrza Wisła, pokonała Legię 
na jej boisku 4:1. Ale wówczas , w 
zespole z białą gwiazdą na pier
siach grab’ takie sławy jak Gracz. 
Kohut. Jaśkowski. Flanek I inni.

W niedzielę znów usłyszeli
śmy zwycięski hymn krakusów, 
po zwycięstwie ich ulubieńców 
nad kandydatem na wicemi
strza Polski. Wygrana w stoli
cy z Legią niemal definitywn*e 
zapewniła Wiśle dalszy pobyt 
w ekstraklasie.

ŁKS grając

z tremą
zdobył 2 punkty

TRAFIŁA LEGIA NA... KOSę

Trener Wisły, Kosa przystąpił 
do meczu z Legią a nastawieniem 
na lekką defensywę. Noszący de 
nomine koszulkę z nr 9 Snopkow
ski. spełniał de facto rolę trzecie
go pomocnika, którego szczegól
nym zadaniem było wyeliminowa
nie z gry Brychczego i częściowe 
uniemożliwienie rozróbek Pędzla 
chowl w.środku pola. Ten wariant 
taktyczny przyniósł gościom do 
przerwy spodziewane efekty. Le
gia nie zdobyła ani Jednej bramki, 
natomiast Wisła, dzięki dobremu 
Indywidualnemu zagraniu młodc- 
no Sykty uzyskała prowadzenie. 
Bramka zdobyta w 42 minucie 
przez Wisłę była jak najbardziej 
wiernym odzwierciedleniem prze
biegu gry przed przerwą.

W drugiej połowie trener Kosa 
zrezygnował z usług Snopkowakle- 
go l wprowadził do gry Adamczy
ka. Początkowo wydawało się. ze 
ta niezbyt przemyślana wymiana 
zemści sie na zespole gości. W 48 
m-nucie Brychczv wyskoczył lak 
strzała do prostopadłej piłki, poda, 
nej przez Pędziacha, ograł obroń
ców. wyczekał moment wybiegu z 
bramki Leśniaka i pewnym strza
łem ulokował ©Mke w s’atce. Tak 
więc , tut po zmianie stron stan me. 
czu opiewał 1:1.LODŹ, 25.10 (tel. wŁ) ŁKS 

Łódź — Polonia Bydgoszcz 2:0 
(2:0). Bramki strzelili: w 28 min. 
Soporek, w 41 min. Każmier- 
czak. Sędziował Nowak z Kielc. 
Widzów około 15.000.

ŁKS: Bem, Szczepański, Wla
zły, Stuslo. Sarna, Soporek, Kaź- 
mierczak, Wieteski, Szymbor
ski, Sass, Kowalec.

POLONIA: Burchard, Dzia
dek, Boniek, Gole, Jędrzejczak, 
Malinowski, Wachowicz, Kowal
ski, Norkowski, Armknecht, Ko- 
masa.

ŁKS rozpoczął mecz z wielką 
tremą. Pierwszy celny' strzał na 
bramkę Burcharda oddal dopie
ro w 13 minucie prawy obroń
ca łodzian Szczepański. Od tego 
momentu ŁKS uzyskał wyraź
ną przewagę i w 22 minucie 
Wieteski był bliski zdobycia 
pierwszej bramki, ale ostry 
strzał jeden z obrońców Polo
nii skierował na róg. Dopiero w 
28 minucie po dłuższym oblęże
niu bramki Burcharda udało się 
Soporkowi ulokować piłkę w 
siatce. Takich okazji ŁKS-miał 
do przerwy kilka, ale zarów
no Szymborski jak i Każmier- 
czak, którzy grali pierwsze 
skrzypce w napadzie ŁKS strze
lali niecelnie. Dopiero ną czte
ry minuty przed końcem pierw
szej połowy udało się Każmier- 
czakowi zmusić Burcharda do 
kapitulacji.

Po przerwie łodzianie mając 
zapewnione zwycięstwo wyraź
nie zwolnili tempo i większą u- 
wagę poświęcili raczej na utrzy
manie wyniku, niż na zdobycie 

. dalszych bramek. Minio tego, 
ton grze do końca meczu nada
wali łodzianie, którzy mogli 
nawet zdobyć dalsze dwie 
bramki. Raz Kaźmierózak z o- 
strego kąta strzelił i Burchard 
z wielkim trudem wybił < piłkę 
na róg, w drugim Wypadku 
Szymborski zachował- się jak 
dżentelmen i nie poszedł do pił
ki, którą Burchard wypuścił z 
rąk.

W drużynie gospodarzy poza 
Szczepańskim w obronie wy
różnić należy niestrudzonego w 
pomocy Soporka oraz niemal 

„ bezbłędnie r grającego w ataku 
Szymborskiego. -Nieco'" 'słabiej 
niż zwykle zaprezentował się le
wy łącznik Sass oraz desygno
wany na pozycję prawego łącz
nika Wieteski.

W drużynie Polonii zawiodła 
defensywa. Poza bramkarzem 
Burchardem wyróżnić- jedynie 
należy stopera Bonka, oraz le- 

- woskrzydłegó Koińasę, który 
był najbardziej ruchliwym i 
niebezpiecznym napastnikiem 
Polonii. Norkowski „i Arm
knecht grali poniżej swych mo
żliwości. -

M. Wójcfckł

SĘDZIA KOWAI___ NAJLEPSZY 
NA BOISKU

Żrzedty nieco miny bardzo ży
wym na trybunach entuzjastom 
Wisły. Pochowali transparenty I 
w skrytoścl ducha błagali.o utrzy
manie tego stanu do końcowego 
gwizdka bardzo dobrego sędziego 
p. Kowala. Legia przystąpiła w 
tym okresie gry do ofensywy. 
Przeważała, ale brak było w Jej 
poczynaniach Jakiejkolwiek kon
cepcji. iimożUwInln-el sforsowanie 
silnej defensywy Wisły, którą po
za Adamczykiem wspomagali teraz 
również obaj pomocnicy Michel 1 
Jędrys.

Niedługo Jednak gryźli krako
wianie z nerwów palce. Bardzo 
Robrze grający w tyni meczu pra
wyłącznik Wisły Sykta,. wykorzy
stał w 55 rplnucie błąd grającego 
teraz, ha środku obrony Słaboszów: 
skiego l lekkim plasowanym strza
łem uzyskał po raź wtóry prowa
dzenie. Bramkę tę przepuścił nie 
rozgrzany Jeszcze Kornek, który 
zastąpił Fołtyna, kontuzjowanego 
przy obronie niez,wykle groźnego 
strzału Maniackiego.

W 10 minut później losy meczu 
zostały definitywnie rozstrzygnię
te. Lewoskrzydłowy Kościelny prze
szedł z piłką na środek boiska ■ 
wobec biernej postawy obrońców 
Legii strzelił nie do obrony. Tak 
więc na 35 minut przed zakończe
niem meczu Wisła prowadziła 3:1.

I Winni Jesteśmy teras Czytelnl- 
kom wyjaśnienie: czy to tak dobrze 
grała Wisła, czy też beznadziejnie 
Legia? Prawda Jak zwykle leży 
chyba pośrpdku. Krakowianie kon
sekwentnie realizowali, swązaczep- 
no-defensywną taktykę; wobec któ
rej większość* zawodników Legii 
była bezradna. Wisła .wykorzystała 
50 procent sytuacji podbramko
wych, przewyższając Legie pod 
względem skuteczności, zdecydo
wanie. Wojskowi nawet w 20 pro
centach nie wykorzystali okazji do 
poprawienia niekorzystnego dla 
nich wyniku.

WIĘDNĄ... BOBKOWE LIŚCIE

W zespole Legli w dalszym’ cią
gu widoczne są te same błędy • 1 
prxvwiazanle do tych* samych na
zwisk. Nie lest dla.nikogo tajemni
ca. że Gadecki i Ciupa nie repre 
zentnją w 11 wojskowych najwyż
szych kwalifikacji. Wiadomo: rów
nież. że Gadecki nie należy _do ty
pu graczy konstruktywnych, budu
jących akcje. Mimo; to zawodniko
wi temu powierzono pozycję lewe- 
t»o łącznika, na której siłą rzeczy 
n’e zdać e^raminu I spełnić 
właściwie swej roi*.

Wielkie -przeto było zdziwienie 
widowni, gdy trener Bobek zmie
nił tuż przed przerwą Błażejew
skiego. pozostawiając Gadecklego 
w dalszym ciągu na boisku? Błażer 
lewskl ńle Jest oczywiście żadnym 
orłem w napadzie. Legii, a.le umie 
sle znaleźć- pod bramką 1- zdoby* 
rola w najbardziej nieoczekiwanej 
sytuacji Niestety, zapomniano o 
tym 1 pozbvto sle najgroźniejsze
go obok Brychczego Strzelca, w-na
padzie.

STRZYKAWKI — PIŁKARZ 
UNIWERSALNY

Skoro mowa o strzelcach, nale
ży tu wspomnieć o Strżykafskłm. 
Zaimponował on widowni fanta
stycznymi rzutami wolnymi, z któ- 
”ycb Jeden omal n’e rożwaPł po- 
orzwczkł. Marcel Jest w- dalszym 
c’j»ou zawodnikiem nallebJeJ st're- 
laiaeym w zespole - LeńH I Jasne 
zanewne Jest, że |eoo właściwe 
m’eisce Jest w pomocy? a nie w 
obronie. Gdy Lenia stałą Już na 
«traconej oózyejl. ' Przesunięto 
Marcela nawet dó napadu. T t” 
był -bardzo nn*v»eczn\-rn zawodni
kiem, ale strzelał pechowo. Jedna 
z piłek, bitych przez niego, trafiła 
w słupek. • "T’

W- drugiej połowie nastąpiły w 
Legi* zmiany we wszystkich for- 
maciach. Kornek .zastąpit-w bram
ce Fołtyna; w obronie grali wów
czas Pędzlach. Słabo«zowsk! 1 No 
wak. w pomocy Ciupa I Zientara, a 
w napadz’e onrócz Boguszewskie
go, Brychczego i Gaderklego — 
Strzykalski 1 kontuzjowany Grzy
bowski. statystujący- nrzez 50 mi
nut na lewym skrzydle. Ta ostat
nia zrpiana Jest zupełnie zrozumia
ła. Wydaja ste Jednak. że>o Innych 
przegrupowaniach rnotoa bytó PP; 
myśleć znacznie wcześniej.; a nie 
dopięro wówczas. ‘ gdy -Legii 
rzałó, w oczy wldmó porażki.? •

W sumie mecz stał na przecięt
nym poziomie, al* hvł- .chwilami 
emocjonujący. Zasłużons ‘ «wyeię. 
stwo odniosła Wisła, mając swe 
najlepsze punkty w bramkarzu 
Leśniaku, obrońcach Kawuli 1 Mo- 
nicy oraz bardzo dobrym napa* 
stniku Sykcie. w Legli poza Foł* 1 
tynem w bramce oraz częściowo . 
Pedziachem t Strzykalsklm trudno 1 
jest kogokolwiek r wyróżnić. Na- ] 
wet. Brychczy. mimo najszczerszej 
chęci, nie zagrał na spodziewanym 1 
poziomie.

Lech

Zawodnik z prawej strony to Sykta z Wisły, 
meczu z Legią dwie bramki, będąc jednym 
współtwórców sukcesu krakowian. Z lewej 

z Legii.'
Fot. ,.PS"

Zdobył on w
z głównych 
— Pędziach

M. Szymkowskl

KATOWICE, 25.10 (teL wl.). 
Ruch Chorzów — Górnik Za
brze 2:2 (1:1). Bramki w 20 min. 
Wilczek, 33 — Faber, 59 — 
Gasz, 70 — Pohl.. Sędziował 
Froncik z Krakowa. WidNłw 
10.000.

RUCH: Wyrobek, Eug. Pohl, 
Siekiera, Pala, Suszczyk/ Niero
ba, Łysko, J. Pohl, " Cieślik, 
Gasz, Faber.

GÓRNIK: Szołtysek, (Kacz
marczyk), Franosz, Fłoreński, 
Hajduk, Gawlik, Olejnik, Jan
kowski, Wilczek, Kowal (Foj- 
cik), Ernest Pohl, Łentner.

Derby Śląska należały zaw
sze do pięknych widowisk.'Nie-

Bez serca i umiejętności

o egzystencję w ekstraklasie
KATOWICE, 25.10. (teł. wł.) 

Polonia Bytom — Pogoń Szcze
cin 3:0 (0:0). Bramki, w 50 min. 
Trampisz, w 85- Pogrzeba, 1 88 
Trampisz. Sędziował Hołyst z 
Warszawy. Widzów ok. 3000.

POLONIA: Szymkowiak. Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widawski, 
Kohut, Wieczorek, Trampisz, 
(Sąsiadek), Pogrzeba, Kempny, 
(Trampisz), Liberda, Jóżwiak.

FOGO5’: Konarski, Leszczyń
ski, Nowacki, Ksol, Wiśniewski, 
Jabłonowski. Mielnicżek, Przy
bylski, Kalinowski. Piątek, Ja
worski.

Zupełnie Inaczej wyobrażaliś
my sobie występ drużyny za
grożonej spadkiem. Spodziewa
liśmy się, iż zagra ona ambit
nie, postawi wszystko na jedną

*'

Strzykalski grał po przerwie w napadzie Legli: Na zdjęciu bramkarz Wisły Leśniak za
moment zbiefzę piłkę z nóg Marcela. „Z lewej Gadecki (10) i Rudka (4).

,. ,f Fot. ,.PS" M. Szymkowskl
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KRAKÓW, . .25.10. (tel. wł.) 
Cracovia — Górnik Radlin 2:1 
(l:0). ,Bra(nki: dla Craępyii Mar
ciniak w 41 i Lusina w' 51, dla 
Górnika Ośliżło- w 70 min. Sę
dzia Pasterski (Wrocław). Wi
dzów ok. 15 tys.

CRACOVIA: Michno, Dur- 
niok, Konopelski, Gioląb, Pala, 
Dudoń, Fudalej, ManowskI, 
Marciniak, Jarczyk, Lusina.

GÓRNIK: Góliwąs, Ueherek, 
Oślizlo, Hibner, Pawełek, Trut- 
win, Kokot, Polonius, Kubocz, 
Kasprzyk, Dybała (Hase).

Tak się złożyło, że prawie bez 
pośrednjo po. sobie rozgrywały 
w niedzielę spotkania dwie czo
łowe drużyny II ligi oraz (dwaj 
outsiderzy ekstraklasy. Patrząc 
na grę tych czterech zespołów 
musiało. się doznać wrażenia, żc 
w tym kwartecie zdecydowanie 
najlepszym zespołem jest... so- 
■nowlecka StaL Grała ona 
dobrze, unikając jakiegokolwiek 
szablonu i potrafiła swoim 
akcjom nadać dużo polotu 1 roz.

machu, Tych walorów nie było 
w meczu ,Cracovia-7Górnik. Tu 
raczej przypadek kierową! po- 
cżynaniami piłkarzy. Jeśli zaś 
sosnowicżanie .starali się włas
nym wysiłkiem i pomysłowością 
stworzyć szanse do zaznaczenia 
swojej " przewagi, to w meczu 
I-ligowców! każdy z przeciwni
ków dążąc do tego'samego celu 
liczył na...'błędy drugiego.

W. takich warunkach mecz 
nie mógł się podobać. Zwolen
nicy Cracovii opuszczali stadion 
zadowoleni ze zdobycia dwóch 
punktów,' ale jednocześnie 
martwiąc się już. na zapas jak 
to będzie . w -Szczecinie. Opty
miści pocieszali się, że po złych 
meczach powinien: wyjść Cra- 
ccvii właśnie w Szczecinie 
„dobry” mecz. Być może kilku
dniowa choroba trenera Matia- 
sa odbiła się ujemnie na przy
gotowaniach biało-czerwonych

do meczu z Górnikiem, nie 
zmienia to jednak -faktu, że 
Cracovia zagrała poniżej ocze
kiwanego poziomu 1 zdołała 
wywalczyć zaledwie bardzo 
skromne zwycięstwo na prze
ciwniku, który jest już w II li
dze.

W przeciwieństwie do Cra
covii, górnicy grali po męsku i 
z tzw. zębem. Oślizlo z dziecin
ną łatwością wygrywał wszyst
kie pojedynki, aż postanowił 
sam spróbować sił jako kierow
nik napadu. Wówczas pokazał 
innym jak trzeba strzelać. Spo
za linii pola karnego posłał 
piekielną bombę. Piłka wygięła 
hramkarzosvi ręce I wpadła do 
siatki.

Nie.'Óśllzło jednak, ale Ku
bocz był tym piłkarzem ’w dru
żynie i' Górników,' na którym 
skupiało się całe lainteresowa- 
nle widowni,

kartę, że starać się będzie z ca
łych sił o oddalenie od siebie 
widma spadku. Pogoń Szczecin 
nie spełniła pod tym względem 
oczekiwanych nadziei Zagrała 
mało ambitnie, nie zmusiła go
spodarzy do wydania z siebie 
maksimum-wysiłku.

Gra była z tego powodu bez
barwna, mało ciekawa i zupeł
nie pozbawiona emocjonujących 
momęntóąr. W pierwszej czyści 
spotkania również Polonią, ma
jąca jeszcze szanse" na wywal 
ozenie tytułu wicemistrza spra
wiała wrażenie, że jej zupełnie 
na tym nie zależy. Wiele osób 
myślało, że żal jest jej spadko- 
wiczów i dlatego gra ulgowo.

Ale okazało się, iż Polonia 
bardzo cłtciała ten mecz wygrać, 
nie znajdowała się-jednak w 
formie, by osiągnąć cel w spio- 
sób bezapelacyjny. Dość powie
dzieć, iż' pierwszą bramkę: zdo
była Polonia po błędzie bram
karza- Konarskiego, który wy
puścił piłkę z rąk i nadbiegają
cy Trampisz spełnił tylko for
malność, . skierowując głową 
piłkę między słupki. Gdy wska
zówka zegara zbliżała się do 75 
minuty spotkania, oczekiwaliś
my od gości zrywu 1 postawie- - 
ńia wszystkiego na jedną kartę. 
Stało się inaczej. Do głosu do
szli poloniści, którzy w ostat
nich pięciu minutach uratowali 
swą twarz, poprawiając wynik 
na 3:0. ,. ,

boisku. Łącznicy nie mieli szyb
kości. Z tego też powodu,: gdy 
zmuszeni zostali do cofania się. 
nie byli w stanie, po wyłuska
niu piłki przeciwnikom, zasko
czyć defensywę. Polonii, która 
biła ich szybkością, jak chciała.

J. Badner

dzielne jednak z niesmakiem 
wspominać będą widzowie. O- 
bie drużyny zagrały znacznie 
poniżej swoich możliwości, w 
dodatku nadużywały siły fi
zycznej i . niemal wszyscy piłka
rze załatwiali między sobą ja 
kieś porachunki j Nic dziwnego, 
że spotkanie, w. którym większą 
uwagę poświęcono na „polowa
nie na kości” musiało stać na 
słabym poziomie i należeć do 
nieciekawych widowisk.

Rozczarował zupełnie Górnik, 
który? wprawdzie zdobył braku
jący mil dó mistrzowskiego ty
tułu punkt i od tego dnia może 
już mianować, się mistrzem pił 
karskim Polski. Odnosiło się 
wrażenie,, że Górnik wybiegł na 
boisko; chorzowskiego Ruchu 
wyłącznie w celu zdobycia tego 
jednego punktu, który zaspoka
jał jego ambicje. Piłkarze Za
brza zaczęli .grać ha pełnych 
obrotach dopiero po przerwie, 
kiedy zanosiło się na porażkę. 
Trzeba bowiem wyjaśnić, że od 
39 minuty gry walczyli oni tyl- 
fco w dziesiątkę. Sędzia Froncik, 
który jeszcze raz na Śląsku nie 
popisał się swymi umiejętnoś- 
cierni usunął z boiska stopera 
Górnika Floreńsktego za kop
nięcie . obrońcy Pali bez piłki. 
Trener ■ Steihe-. niusiął, więc 
cofnąć na " jego.-miejsce. Frano- 
śza, a ną prawą obronę skrzy
dłowego Jankowskiego.
' Mimo tych przegrupowań, i 
wyraźnego osłabienia drużyna 
Górnika . , grała po przerwie 
znacznie -lepiej, W dalszym cią
gu cały. ‘ ciężar spoczywał na 
barkach, defensywy, w której 
tyni razem pierwsze skrzypce 
grał Franosz z Olejnikiem . i 
Jankowskim. Napad, który do 
przerwy w ogóle nie istniał i 
nie popisał się ani jedną skład- 
pą akcją, teraz grając w czwór-

kę dosyć często zagraża! bram, 
ce Wyrobka i wywalczy! (pr-T 
pomocy Siekiery) remis.

W zespole Ruchu poza kontu, 
zjowanymi poprzednio piłka- 
rzami zabrakło jeszcze Poloka 
W tym skladz.e chorz.ow:ar;« 
byli skazani z góry na porażkę 
i dlatego swą postawa, olbrzy.

widownię. Ruch 
z impetem atakował i w ngńi.
nym przekroju meczu hy| ZP.
społem lepszym. Coż. kiedy ni» 
sprzyjało mu «zczęścir. Mj?) 
szereg dogodnych sytuąrji poj. 
bramkowych i gdvby już 
przerwy prowadzi! rożnjrą 
dwóch bramek przeciwnik ni= 
mógłby czuć się pokrzywdzi^

Najlepszą linią -iedenaslkl 
chorzowskiej hyla pomne. Sku. 
tecznie blokująca obu nichcr. 
piecznych łączników Górnika 
jak również zdążająca za ata
kiem i wspierająca go celnymi 
piłkami. Cóż, kiedy wlaściw1? 
poza lewą stroną ataku dwójką 
Faber — Gasz nie miał kto w 
nim grać. Łysko, a zwłaszcza J. 
Pohl byli bardzo słabi.

J. Wykrot*

osnn
JW1

w Pucharze
Narodów

Mecz&m Buiger. 
kończono eli.nin; 
ewlerćfin»lu -pili 
Narodów.

Spotkanie to r 
dzielę w Sofii : :ońc?ylo ?.«

Mecz stał na słabym poziomie. 
W Polonii na dobrą sprawę je
dynie trio obronne zasłużyło na 
słowa pochwały, ponieważ sta
nowiło dla ataku' gości zaporę 
nie do przebycia. Nic więc dziw
nego, że. Szymkowiak nie miał 
w tym spotkaniu absolutnie nic 
do roboty.

Pogoń, zagrała jeszcze słabiej. 
Drużyna ta nie posiadała zupeł
nie ataku. Skrzydłowi, zwłasz
cza Mielnicżek, statystowali na

19 — Pohl . <;
U — Liberdą ■' ■—
14 —, Norkowski
11 — Soporek. '1 "
/9 — Kalinowski' ' ,■ i' < / /!
: 8 — Gawroński, ;■ Aiiamezyl?

(Wisła), Mareińiak. \ .Po- 
grz.eba, Kempny,’ BryCh^

■ -ray... -. .. :
7 — Błażejewski ..-.Trampisi; 

Lerch, Manowski, Dyba
ła, Hachorek, Śzymbor- • 
borskl Sykta .

« — Klelec, Fojeik, „Wileźek. 
Gamaj, Baśsklewier, 
Armknecht,

9 — Mielnicżek, Pala, Poisk, ; 
Kowal, Lentner .

4 —Jankowski, Rogoez,- A- 
damczyk,' iLeehia), 
wandbwakl, Szmidt, .koi--.
cielny II '

9 -r Kowąleć; ,'.Sas»<, Kaźmier- 
; czak, i, Jezierski, Hliwi. 1

misem 1:1 (0:0). co wj s^rrzyło d:”- 
żynie jugoslowiań-lCei na e 
miejsca w ćwierćfinale. Juzo^o- 
wianie wyęrali bowiem p.ervszy 
mecz w Belgradzie 2:0.

Remis w Sofii jest dużym rijk- 
cesem zespołu- gości. Os:a nie po
rażki z Węgrami wskarywaly bo
wiem na poważny kry7ys w pJ-

J. ołllzłó. Machowski. Dur- 
nlok, Kasprzyk, Cieślik, 
Faber, Korn.as.a, Zb. Sza- 
rzyński, . .Frąckiewicz • 

ł ? Czech; ' ; Kowalski, „.(Zae 
,. bi-ze), ; Wieteski, Flak.

Sąsiadek, Gadecki. Bem, 
Gasz, ' Kawula, Malarz, 
Jirćzyk,/.Piątek,-. Stacho
wicz! ’■ Kowalski; (Byd-- 
leszcz). -

i — Gawlik, /Śzalęeki, . Piecz
ka;- Sarna, Szyndlar, Ńo-. 
Wickl,/> -.Applęwlęż, Fąez-

■- 'kow^skl,;. ’ Maruszklewlcz, 
Nowak, Ciupa,;' Zientara, 
Strzykalski,' NÓwąra, Bo-.

'I Kuszewski, Dziadek, Ję- 
drzejezak, Łysko, Boehe-. . 
nek, 'Dembowy, Kraw- 
,cżyk, \Polonius, .Tabio-

• newski, ■ Bakuła, . Krasny’, 
'■! i Konopelski; Lusina

I — samobójcze .

karstw-le JugosiowUńrklm. 
giej zaś strony niedawne 
Stwo Bułgarów W memi 
cją zapowiadało, te wri 73’
pasem dwóch bramek p-reprawa 
Sofii bądzle ricTika Jak 
meldunki z Sr»f;i mer? był ;«tmre 

-ciężki, walczono bowiem niezwykle 
ostrp 1 brutalnie.
. Tak wiec w ćwierćfinałach J3'!- 
cha-r.u Narodów rmierra rie: ZSRR 
— WirapApia, Portugalia — 
slawia, Rumunia — Czechosłowa
cja--i Francja — Austria, (n

Piłkarze węgierscy 
zwyciężają 
w Tarnowie

TARNÓW. W Tarnowie rozegra
no międzynarodowy mecz pilker-

przegrała z Ii-ligowym zespoleni 
budapeszteńskiego .Spartakus! 15 
(1:3). (PAP)

Bez Baszkiewicza

Lechia zastopowała Harpagonów
g£^“’wkraczał w akcje nlerawodnv M

Napastnik .drużyny radliń
skiej, sylwetką'przypominający 
Starszego pana był najruchliw
szym zawodnikiem rią boisku. 
Grał wszędzie, zarówno’ pod 
własną bramką jak i pod bram
ką przeciwnika. Wygrywał’ po
jedynki i wykładał - własnym 
partnerom piłki, że aż miło było 
patrzeć. Kubocz jednak' zbyt 
długo grał rolę defensywnego 
napastnika, bo Górnicy przez 
3/4 meczu stosow.ali ofensywną 
taktykę.
: Największy zawód w. drużynie 
Cracovii sprawiła linia napadu, 
w której nie było ani jednego 
rozumnie myślącego gracza. 
Reaktywowany , po długiej 
przerwie Dudoń wniósł do gry 
Wiele,, znanych walorów, ale w 
sumie był raczej przeciętną. po
zycją; Konopelski grający za
miast Mazura na środku obrony 
zbyt wiele razy minął się z pił
ką;' purniok' grał dobrze przez 
godzinę, a potem wyraźnie opadł 
z sit

: St. Habrda

_ . Wl-ft g)CLIUa
Gdańsk — Gwardia Warszawa < 1:0 
(0:0), Bramkę zdobył? w 50. min. 
Frąckiewicz. Sędziował Kania-ze 
Slęska. Widzów ok. 15 tys.

LECHiA: Gronowski, Kuśr, Ko
rynt,. Lene,, Szyndlar, Mnsia), Wie
czorkowski, Nowicki, Frąckiewlct, 
Adamczyk, Rogocz: , ' ",
!GWARDIA:. Stefanisżyn, Wożniak 

(Jurczak), Matuszkiewicz, Hodyra 
Wiśniewski, E.’Starzyński; Gawroń
ski, Lewandowski,- Hachorek, Brzo
zowski, Zb; Starzyński. - :

Spotkanie 1 zapowiadało się -jako 
pojedynek gdańskiej defensywy ze 
znanym ze swej hojowości atakiem 
Gwardii. Tymczasem rzeczywistość 
była inna i mecz przemieni! się w 
pojedynek bardzo bojowo' nastrojo
nego tego dnia ataku Lechii z nie
zbyt pewnie, (zwlaśtcta w pierwszej 
połowie) grając, defensywą Gwar-

Przęs M minut. Lechia nadkwała 
włałclwie tan grze, a jedynie w o- 
statnlch 10 minutach, kiedy gn« 
podąrze: zaczęli grat Jut wyraźnie 
na utrzymanie wyniku,, przewago 
uzyskała Gwardia, 

■ Po pierwszym kwadransie gry ha 
widowni zapanowała konsternacja. 
Gdzież są ci s ynnl „harpagoni”? 
Obrona Gwardii,: g wyjątkiem Ma. ruszkiewlcfa,.-z trudem rSdzita ró 
ble r. żywicowymi i bardzo skład- 
'Vu Prtsprpwgdranyml stakami lat- 
chti, a Wożniak raz po rai a.waraał 
swymi niepewnymi • interwencjami 
sporo zamieszania pod: .bramką Sie- 
tantszyna. Nic. też dziwnego,' ze po 
przerwie treńer -Fory4 zdecydował 
się powierzyć funkcję prawego ob
rońcy — Jurczakowi, ktńry’ ze 

^4:0 wi«- ią lepiej*

,4NcłjauuacjszM rormacja Gwardii — 
atak zawiódł tym raiem całkowici., 
pkaza,o;się,-. że orak kóntuzjowane- 

o-slabtł poważnie 
piątkę ataku, tak-że wbbec dobre! 
defensywy Lechii napastnicy ' gości 
niewiele mogli zdziałać. Jeżeli do
damy .do. tego kilkax rotne niepowo
dzenia akcji ( najbardziej bojowego 
r.; napastników - Gwardii — Hachor- 
M. to zrozumiemy, że Gronowski
.5? , -uHwynwte swa „świątynię" 

nietknięte. Wystarczy - powiedzieć, 
te ,pr«y stanie .0:0 w. « -min; Hacho- 
L. ' I**' ''wykorzysta! karnego. 
Wprawdzie jego,.;strial by! celny, 
jednak Gronowski odbił piłkę, a do- 
aut Starzyńskiego poszła w

wkraczał w akcje niezawodny Mz-

Podobnych • okazji Machorek miał 
jesjeze kilka, a najkapiUlntejszą 
marnował .w W min., kiedy łó mi

nąwszy Korynta , miał przed sobą 
. Gronówskiego, Bramkarz 

L«ehU zdecydował stą na dość rv- 
tykownywybieg, prawie do linii 
pola karnego i zdjął ’ piłkę ? nogi 
szykującego się do strzału Hachor* ka, .
'Gwardia (miała Jeszcze kilka-oka

zji do wyróxynauia w bratnich 10 
młnV gry, ale Lechia ściągnęła wów
czas poą własną bramką prawie Ca
łą .drużynę, ..murując" Steinie 
przedpole własnej, bramki, 
. Lechia ąademomtrowaU od no. 
etątku memu asereg pięknych ak
cji całego ataku i Stefanisayn miał 
w pierwszej, caęici meczu sporo ro
boty. Mimo wyratnej przewagi 
Lechia nie zdobyła w okresie 
bramki? ęo hyio . usługą pewnie 
broniącego Stefanlssyna: orai,,, upo
ru niektórych napastników Lechti, 
Wny tonowali grą środkiem. Tu

ruszklewicz nie pozwalając pr:e- 
drzeć się napastnikom. gdaństa'-n 
'byt'blisko bramki. Stoper Gwardii, 
oprócz Stefanlsr.yna, Jedyny z ra1 
lego zespołu zasłuży) na dobrą no
tę. Stanowi! on dla ataku Lerhii za
porę prawie nie do przebycia.

Lechia zagrała Jeden z najlepszych 
meczów w tym sezonie. Korynt 
umiejętnie pilnował Hachorka. m» 
dopuszczając go w miarą możliwo
ści do strzałów. W ataku na dobrą 
notę zasłużyła właściwie cała PW‘- 
ka. w pierwszej jednak połowie wy. 
lątkowo groźnym s rzelcem o'’1 
Adamczyk. Na drugim miejscu ns- 
leta'oby pos.awlć obu skrzydło
wych, którzy rtoktadnvmt dnsręd- 
kowaniamt stworzyli dla swych K<y 
leków wiele okazji do celnych 
«trtuWw. Z
nęąo dosrodkowanU Rorucia 
w M minucie bramka. VracW^v"'5 
przejął podanie na głową i 
wał piłką do siatki ponad wybiec* 
Ucym ^ramkarrem Gwa rin. .

Sędzia p. Kania nie chcąc win» 
canu dopuścić do ostrej gry. 
miała miejsce w metru Lschb j 
G\v*rdi^ w uh, roku w G’*'anMPo 
sędziował banko skrupulatnie.

*
Na zapytanie czy to brak BassMt- 

wicra był główną przyczyna pers.- 
kl Gwardii, trener Foryś' ześelmw» 
tylko .zgodził sic? z lym zda'W"J.

— No cóż — powierlrał — mr sr»- 
Ujmy najlepiej i gdańszczanie m’- 
ąą mleć powody dn radości' 
Jetacw pewne obiekcje co do 
•obu prowadzenia meczu przez 
daiegb głównego, ale ‘est 10 raczej 
moj» prywatno (danie. ,

R. StWOWSM


